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Akuszerka 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej Ne LI, 
od rogu ul. Sredniej. 
panie spodziewające się słabości, na 


żądanie umieszcza dzieci. — 1031-r-8 


pierwszy dom 
Przyjmuje 


Rozkład pociągów. 
Od 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
OGdohodzą x Łodzi: o godzinie 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25", 6.05", 7-25. 


Przychodzą do Łodzia o godz. 8.05, 
9.35, 10.15“, 3.50, 5.00, B.24, Ii.00”. 

Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są „la letników. 


12.380, 6.50", 


5.05, 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Qdchodząu do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kali- 
sga o godz. 1.40, 6.00. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa o g. 6.80. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
x Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. : 

Uusagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


nistracyi „Rozwoju ”. 


m EB 


Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
humeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 


Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani Ale- 
ksandra Teodorówna spała w nocy z przerwami. 
Wczoraj wieczorem temperatura wynosiła 37,6, 
puls 72. Dziś rano temperatura 37, puls 70. 
Miejscowy proces zapalny w prawem uchu środ- 
kowem postępuje bardzo powoli! 

Lejb-chirurg Hirsz. 
Doktór K. Benni. 
Skierniewice, 

d. 22 listopada 1908 r. 

(„Warsz. dniew.') 


tata 


ARTYKUŁY boz oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


MATE ZSO A AED WK RAZ WMA 


— Dnia 21 listopada 
szezęśliwił lejb-gwardyi litewski pułk w dniu 
święta pulkowego następującym telegramem z po- 
winszowaniem ze Skierniewice: 

„Serdecznie pozdrawiam słynny pułk litew- 
ski z powodu jego święta. Piję za zdrowie słu- 
żących w pułku i za jego rozkwit. 

MIKOŁAJ. 

Telegram Najdostojniejszego Szefa pułku 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza % Pe- 
tersburga: 

„Sle serdeczne moje pozdrowienie drogim 
litwinom i pję za rozkwit i sławę pułku. 
Generał adjutant Mikołaj” 


Aleksandrowicza z Londynu: 
„Niech pan wyrazi wszystkim 


ich święta pułkowego. 
Włodzimierz. 

Odpowiedź telegraficzna Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszemu Panu: 

„Nieskończenie uszezęśliwiony  miłościwem 
pozdrowieniem Waszej Cesarskiej Mości lejb- 
gwardyi pułk litewski, składając u stóp swego 
Ubóstwianego Monarchy uczucia bezgranicznej 
wdzięczności i niezachwianego wiornopoddańcze- 
go poświęcenia, 
okazania się w czynach godnym wysokiej mi- 
łości swojego Monarszego Wodza. 

Dowódzca lejb-gwardyi litewskiego pułku, 
generał-major OF o chow." 


(„Warsz. dniew.''). | 


| Reformy w Macedonii. 


Powstanie w Macedonii przycichło. Świa- 
domi wszelako rzeczy utrzymują, że jest to tyl- 
ko wynik nadciągającej zimy, z pierwszym je- 


dnakże brzaskiem wiosny wybuchnie na nowo 


z wielką siłą, jeżeli do tego czasu reformy, pro- 


ponowane przez mocarstwa, nie będą przepro- | an 
| o wiele przystępniejszą 


wadzone. Sprawa zaś tych reform, jak ów osła- 
wiony wóz w bajce, ugrzęzła i ani na krok po- 
gunąć się nie daje. 

Posłowie Rosyi i Austro - Węgier uczynili 
W. Porcie nowe przedstawienia, wskazali termin 


do którego reformy mają być urzeczywistnione | 


j jeszcze raz załądali stanowezo ich przyśpie- 
szenia. 

-  Mocarstwa nie zgadzają się przytem na ża- 
dne ustępstwa w programie zaprojektowanych 
przez mie reform i żądają ich przyjęcia, bez 
wszelkich zmian i złagodzeń. Snłtan wszelako 
usposobiony jest wrogo przeciw tym punktom 
noty, z programem reform, w których zarówno 
on, jako też i jego doradcy upatrują zamach na 
prawa zwierzchnicze W. Porty nad ludami Ma- 
cedonii i powagę władcy prawowiernych. Naj- 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


W. Gawalewicza. 


Najjaśniejszy Pan u- 


przepełniony jest pragnieniem. | 


okaże się, 


| nikiem kongresu, 


Gustawa liszera i yyBzisiejsi”, 
w I akcie M. Gawalewicza. 
„Jutro: 
„Wazom japońskie, komedya Ditharda i 
Hennequina, na korzyść Ochronki I. 


komedya 


1—p—88%1 


uciążliwszą zaś wydaje się turkom kontrola wy- 


konywana ze strony mocarstw za pośrednictwem 
osób cywilnych i wojskowych nad administra- 
cya turecką. Kontrola ta idzie zwłaszcza w nie- 
gmak nawykłym do samowoli urzędnikom tu- 
reekim. 

Wspomniana kontrola nie będzie przecież wiecz- 
ną. Projekt kontroli nad reformami, proponowa- 
nemi przez mocarstwa, jest tylko środkiem przej- 
ściowym dla uspokojenia wzburzonych umysłów 


| ludności macedońskiej. Wedle informacyi ze sfer 


wiedeńskich wystarczą dwa lata, aby reformy 
weszły w życie i ustaliły się na dobre a wów- 
czas dostateczny będzie nadzór konsulów. Mocar- 


Telegram Wielkiego Księcia Włodzimierza | stwa nie mają bynajmniej zamiaru uszczuplić praw 
| zwierzchniezych 
służącym 


w pułku Moje serdeczne pozdrowienie z powodu | > 
| prowadzić 


a tem samem odwrócić grozę wojny. 


sultana, ani też obniżać jego 
powagi, jako władcy prawowiernych. Pragną 
one tylko, zgodnie z żądaniem całej Europy za- 
porządek i spokój na Bałkanach, 


Prasa niemiecka, odznaczająca się wielkim 
pesymizmem ilekroć mowa o Turcyi, utrzymuje 


że w Ildiz-Kiosku panuje obecnie nastrój poje- 


| dnawczy. 


Gdyby wszelako owo pojednawcze usposo- 
bienie W. Porty w teoryi trwało aż do wiosny 
i nie wydało wcześniej rezultatów praktycznych, 
projekt reform, proponowanych przez mocarstwa, 
doznałby tego samego losu, co osławiony pro- 


| jekt reform w Armenii tureckiej. 


Wielkie mocarstwo ma jeszcze jedną broń 
dla złamania oporu W. Porty. Bronią tą jest 
traktat berliński z roku 1678, jeżeli bowiem po- 
równamy projekt reform, proponowanych przez 
mocarstwa, z 23 artykułem traktatu berlińskiego, 
że mocarstwa żądają o wiele mniej, 
niż traktat berliński, który zapewnia Macedonii 
autonomię polityczną pod opieką wielkich mo- 
carstw, 

Wnosząc z ostatnich wiadomości, napływa- 


| jących z Konstantynopola, przedstawiciele nie- 


których mocarstw oświadczyli W. Porcie, iż żą- 
dania, zawarte w nocie rosyjsko-austryacko wę- 
gierskiej, uważają za niedostateczne. Pod wpły- 
wem tych przedstawień, W. Porta miała się stać 
i lepiej dla sprawy re- 
form usposobioną. 

Jeżeli tak, to gdzież leży przyczyna zwłoki 
i czy nie byłoby skuteczniej oprzeć się na trak- 
tacie berlińskim, do którego W. Porta zastoso- 
wać się winna w myśl prawa i zwyczajów mię- 
dzynarodowych. Wszak traktat berliński jest wy- 
a więe woli wszystkich mo- 


carstw Europy. Jest to nietylko polityczny, ale 


|i prawny dokument. 


Niektórzy utrzymują, że traktat berliński 


już się zestarzał i stał się nieodpowiednim, że 


trzeba wynaleźć inną, bardziej do dzisiejszego 
położenia zastosowaną formę. Jeśli traktat rze- 
czywiście przeżył się, należałoby poddać go re- 
wizyi na nowym kongresie. Lecz dopóki rewi- 
zya podobna nie nastąpiła, traktat ten nie utra- 
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cł swej mocy i powinienby być podstawą do | pewno. To jedno już stanowi uzasadniony tytuł, 


rozstrzygania wszystkich kwestyj, odnoszących się 
do Parcyi. 

Tak rozumują w politycznych sferach Berli- 
ua i Wiednia. 

D iennik petersburski <Nowosti> utrzymuje 
na tej podstawie, iż prawdopodobnie nadszedł już 
moment, w którym należałoby, w imieniu wszyst- 
kich mocarstw, zażądać od W. Porty wykonania 
traktatu berlińskiego, a mianowicie 23 artykułu, 
regulującego sprawy macedońskie na podstawie 
dość rozległej autonomii politycznej, podobnej do 
tej, jaką w swoim czasie obdarowano Rumelię 
wschodnią. 

Wprawdzie istnieja— piszą dalej «Nowosti> — 
poniekąd uzasadnione obawy, aby Bulgarya nie 
postąpiła z Macedonią autonomiczną tak, jak to 
w swoim czasie uczyniła z Rumelią wschodnią 
i nie przyłączyła jej do swych posiadłości. Na- 
stępnie obawiać się należy, aby różnoplemienna 
ludność Macedonii nie rozpoczęła między sobą 
wojny o władzę i pierwszeństwo. 

Obawy te, jakkolwiek poniekąd uzasadnio- 
ne, mają przecież podrzędne znaczenie, Bulgarya 
bowiem może być zawsze powstrzymaba przez 
mocarstwa, gdyby chciała pokusić się wbrew 
ich woli o Macedonię. Walce zaś między naro- 
dowościami Macedonii o hegemonię możnaby za- 
pobiedz przez rozdzielenie Macedonii na okręgi: 
grecki, serbski, bulgarski, a nawet i rumuński. 

S. I. 


KALENDARZYK TERMINOWE. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dorosława. Jutro. 
Chwalimira. 

TEATR VICTORIA. Dziś Wieczór homorystycz- 
ny Gustawa Fiszera, monologisty i „Dzisiejsi“, komedya 
w 1 akcie Gawalewicza. Jutro przedstawienie na ko- 
rzyść I Ochronki „Wazon japoński,“ komedya Hennequina 
i Bitharda. Początek 0 g,8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś i Jutro przedstawienia 
niema. 

CYRK braci Truzzi. 
przedstawienia niema. 


Dziś przedstawienie, jutro 
Początek o g. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Wybory reprezentantów. W pierwszem to- 
warzystwie pożyczkowo-oszczędnościowem upły- 
wa , kadencya pierwszym reprezentantom, wy- 
brauym przed trzema laty. Obecnie więc na- 
stąpią nowe wybory. 

Wszyscy członkowie, stosownie do wymagań 
ustawy, podzieleni zostali na 11 grup, dla każ- 
dej grupy wynaczony jest osobny dzień. Wyborcy 
zbierać się będa w lokalu towarzystwa przy ul. 
Przejazd nr. 8, począwszy od 6-go grudnia, 
a mianowicie: dnia 6 grudnia o godzinie 5 po: 
południu, dnia 70 g. 8 i pół, dnia 8 o g. 5-ej, 
dnia 9, 10, 11 i 120o 8 i pół wieczorem, dnia 
1305 popołudniu, dnia 14, 15 i lóog. 8%. 

Przewodniczącym wyborów jest p. W. Cza- 
jewski, wice-prezesem p, Nakielski, asesorami 
adwokat przysięgły Sobolewski, dr. Kazimierz 
Jokiel i p. Nosiakiewicz. 

Proszeni są członkowie o łaskawe i puu- 
ktualne stawienie się, gdyż ustawa nie przewi- 
duje odłożenia wyborów « powodu małej ilości 
przybyłych. Wszysey więc, komu dobro towa- 
rzystwa leży na sercu, stawić się powinni, aby 
dokonać wyboru odpowiednich kandydatów. 


Oddział banka handlowego. Bank handlowy 
w Petersburgu zamierza otworzyć w Łodzi swoją 
filię, aby tym sposobem ułatwić przemysłowcom 
łódzkim nawiązanie stosunków z Cesarstwem i Da- 
lekim Wschodem. W tym celu centralny bank 
delegował do Łodzi urzędnika swego p. Józefa 
Karpowicza, który stanął w Grand- Hotelu i bada 
miejscowe stosunki oraz upatruje gdzieby najwła- 
ściwiej otworzyć należało projektowaną filię. 


Qchronka I. Przypominamy o  jutrzejszem 
przedstawieniu w teatrze Victoria na korzyść 
Ochronki I, jednej z najsympatyczniejszych in- 
stylueyj naszego miasta. 

Sześćset z górą dzieci odziać, A 
wychować na użytecznych członków spuleczeń - 
w ich umysły i serduszka 


stwa, przez w pojenie 
zasad moralności, to zadanie bardzo trudne. 
Wszak są to dzieci ze sfer najbiedniejszych, 


które pozostawione bez opieki, zmarniałyby na 


| 


by publiczność łódzka gorliwie popierała wszę- 
dzie, gdzie tylko zajdzie się ku temu sposob- 
ność, usiłowania zacnych opiekunek Ochrony. 
posobność taka nadarza się właśnie Da przed- 
stawieniu ,„Wazonu japońskiego“, dowcipnej i 
pełnej humoru komedyi Pawła Bitharda i Mau- 
rycego Hennequin'a. Toteż nie wątpimy, że wi- 
downia teatralna będzie jutro przepełniona. 

Z kon sztuk pięknych. W przyszły 
poniedziałek t. j. 30 b. m. nieodwołalnie juź na= 
stąpi iroczyato. otwarci” wystawy sztuk pię- 
knych, która w zupełnośc zasługuje na to mia- 
no, Dziś już bowiem, choć jeszcze nie wszystkie 
dzieła sztuki są nadesłane, ujawnia się. jak wie- 
lu jednak, zwolenników sztuki — posiada nasz 
gród bawełniany. 

Inicyatorzy wystawy powzięli bardzo szczę- 
śliwą myśl ukazania szerszej publiczności wszy- 
stkich obrazów, które są w prywatnych salo- 

nach naszego miasta. Nadspodziewanie w Ło- 
dzi mamy dzieła prawdziwych mistrzów. 


Na wystawie znajdą się tacy arty- 
eci, jak: Matejko, Siemiradzki, Stachiewiez, 
Kossak, Podkowiński, Kostrzewski, Wrzeszcz, 
Zmurko, Mucharski, Gembarzewski. "Fałat, Trę- 
bacz, Wyspiański, Malezewski, Wyc zółkowski, 
Okuń, Hirszenberg, Pawliszak, Badowski, Tet- 


majer, Stasiak, Ejsmond i wielu innych, których 
dzieła już nadeszły. Jak nam jednak mówiono 
nie są to jeszcze wszyscy twórcy obrazów zade- 
klarowanych na wystawę. 

Nie podobna też pominąć gienen rzeżb, 
jakie już nadesłano. Wśród pięknych kompozy- 
cyj wyróżnia się postać młodego Mozarta Barria- 
sa i Prometeusz-Mullera. Wystawa sztuk pie- 
knych obejmować będzie osiem pokojów, z któ- 
rych jeden przeznaczony zostanie jedynie na 
piękne zbiory p. Kellera, w drugim zaś mieścić 
się będą same portrety, a obfitość ich niemała. 
Energiczny komitet krząta się gorliwie pełen 
wiary w dobre rezultaty tradów i zabiegów. 
Ruch w lokalu wystawy, która mieści się przy 
ulicy Spacerowej Xe 1, wre na dobre. Co chwila 
nadchodzą paki z nowemi dziełami. Sale już o- 
grzane i oświetlone gazem a nad wszystkiem 
czuwa nieoceniony, tam gdzie chodzi o pracę 
społeczną, p. Strzeżymir Pruszyński, 

Komitet wystawy za naszem pośrednictwem 
zwraca się do sz. publiczności z prośbą, aby ra- 
czyła nadsyłać w dalszym ciągu deklaracye, 
które przyjmowane będą tylko do czwartku. 


Popularny koncert tow. muzycznego. Rzu- 
cona w zeszłym roku myśl urządzania popular- 
nych koncertów obecnie dojrzała, gdyż tow. mu- 
zyczne w nadchodzącą niedzielę, t.j. d. 29b. m. o 
godz. 3-ej po południu urządza w sali Selina po- 
pularny koncert, na którym występuje jedynie 
symfoniezna orkiestra tow. muzycznego pod kie- 
rownictwem dyrektora J. Gorskiego. 

Przystępny i bardzo urozmaicony program 
koncertu oraz bardzo niskie ceny powinny ścią- 
dh nietylko zwykłą publiczność ale i szerszy 
og 

Pobór wojskowy w powiecie łódzkim. Jak 
wykazuje sprawozdanie urzętłewe, liczba popiso- 
wych, jacy figurowali w księgach komisyi pobo- 
rowej powiatu łódzkiego, w roku bieżącym wy- 
nosiła 1,501, w tem 1,297 chrześcian i 204 
żydów. 

Cały powiat łódzki podzielono na 3 rewiry 
w ten sposób, że pierwszy obejmował m. Zgierz 
i 6 gmin, dwa pozostałe po 7 gmin. 

W pierwszym rewirze liczba popisowych 
wynosiła 678, w drugim 473, w trzecim 350. 

Z ogólnej liczby popisowych przyjęto po 
losowaniu do wojska 424 kandydatów, w tem 
373 chrześcian i 51 żydów. Z pierwszego re- 
wiru 184, z drugiego 136, z trzeciego 104. 

'Uwolniono od służby wojskowej: 1) raz na 
zawsze ‘94, w tem 73 chrześcian i 21 żydów, 
mianowicie z pierwszego rewiru 58, z drugiego 
21 i z trzeciego 15. 

2) z zaliczeniem do pospolitego rusz 
2-go rzędu 139, w tem 116 Bao i 28 ży: 
dów, mianowicie z 1-go rewiru 78; z 2. AAC 
z 2-g0 — 27. 

Otrzymało odroczenie: 1) skutkiem chorob 
lub słabego rozwinięcia fizycznego 160, w Ha 
126 chrześcian i 34 żydów, mianowicie z pierw- 
szego rewiru 03, z drugiego 4liz trzeciego 36. 

2) skutkiem pozostawania P> sądem 4, 

w tem 2 chrześcian i 2 żydów. 


JR 269 


au 


3) dla ukończenia | aaa GEO 0% iD e +, w tem 3 


chrześcian i 1 żyd. 

Nie stawiło się do poboru 69, 
chrześcian i 28 żydów, mianowicie: w pierwszym 
rewirze 36, w dragim 16 i w trzecim LT. 

Odesłano do szpitala na kuracyę 53, w tem 
42 chrześcian i 41 żydów, pod względem rewi- 
rów: w pierwszym 41, w drugim 25 i w trze- 
cim 17. 

Zaliczono do pos] a> ruszenia 2 rzędu, 
jako ulgowych l-go rzędu, % powodu interesów 
rodzinnych 198 chrześcian, mód wzgledem rewi- 
rów z pierwszego 10l, z drugiego 54, z trzecie- 
go 43. 

Uwolniono od zaliczenia do pospolitego ru- 
szenia 14 chrześciun; z pierwszego rewiru 6 
z drugiego 3, z trzeciego 5. 

Zaliczono do pospolitego ruszenia l-g0 rzę- 
du ogółem 296 chrześcian, mianowicie w pierw- 
szym rewirze 80, w drugim 137, w trzecim r, 

Zakwalifikowano do przerewidow ania do 
komisyi przy rządzie gubernialnym piotrkowskim 
16, w tem 8 chrześcian i 8 żydów; pod wzglę- 
dem rewirów =z pierwszego 5, z drugiego 4, 
n trzeciego 7. 
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Z kolei elektrycznej. Zarząd towarzystwa 
kolei elektrycznej łódzkiej podaje do wiadomo- 
ści, że z powodu niezłożenia w swoim cezasi: 


odpowiedniej ilości akcyj, nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie akcyonarynszów, wyznaczone na 
dzień 10/23 listopada r. b. odbyć sig nie mogło, 


powtórne przeto ogólne zgromadzenie odhęd: lzie 
się w czwartek d. 27 listopada (10 grudnia! 
w sali Giełdy łódzkiej (Dzielna nr. 1) o godz, 


4 po bolidaia, które będzie prawomocne, bez 
względu na ilość złożonych akcyj. 

Pp. akcyonaryusze, praguący przyjąć udział 
w tem ogólnem zgromadzeniu, winni złożyć 
w biurze zarządu io ai w Łodzi (ulica 
Tramwajowa nr. 6) nie później jak 20 listopada 
(3 grudnia) akcye lub kwity E dla 
otrzymania biletów wejścia. 

Przedmiotem obrad będzie: l) wnioski rady 
nadzorczej i zarządu co do budowy nowych linij. 


Z sądu. W dnin wczorajszym drugi wydział 
karny sądu okręgowego piotr kowskiego, gOSZCZĄ: 
cy w Łodzi na k: adencji, sądził następujące 
sprawy: 

Rafała Rafałowicza, który w miesiącu sier- 
pniu r. b. skradł adwokatowi przysięgłemu Ad. 
Kohnowi zegarek złoty z dewizką, w chwili gdy 
p. K. wysiadał z tramwaju. Rafałowicz do winy 
nie chciał się przyznać lecz świadkowie udowo- 
dnili kradzież, wskutek czego został skazany na 
2 i pół roku rot aresztackich, jako recydywista 
przedtem pozbawiony już praw. 

Jana Kasiarka i Józefa Soludę, oskarżonych 
o kradzież w Brzezinach, skazano po 3 i pól 
roku rot aresztanekich i dozór policyjny. 


0 tramwaje. Ponieważ towarzystwo łódz- 
kich tramwajów pobudowało już oznaczoną w kon- 
cesyi ilość wiorst drogi ele ektrycznej miejskiej i 
więcej linij budować niema zamiaru, przeto 
w Warszawie zawiązuje się konsorcyum kapita- 
listów, które zamierza czynić starania o wyda- 
nie mu nowej koncesyi na przeprowadzenie po- 
trzebnych w Łodzi linij. 


Zapomoga. W swoim czasie donosiliśmy, że 
zarząd chrześciańskiego towarzystwa dobroeryn- 
ności zwrócił się do prezydenta m. Łodzi z proś- 
bą o wyznaczenie stałej ARA: na przytułek 
położniczy, motywując tem, że z pomienionege 
zakładu korzystają sami biedni mieszkańcy 410- 
dzi. Prosbę powyższą radni miasta przyjęli przy - 
chylnie i postanowili wyznaczyć na przytułek 
położniczy 300 rubli rocznej zapomogi. Zasiłek 
ten wypłacony będzie na ręce zarządu chrze- 


ściańskiego towarzystwa dobroczynności, w ciągu 
dni dziesięciu. 


0 składanie wykazów. Piotrkowska izba skar- 
bowa zawiadamia przemysłowców i kupców, że: 

Na mocy paragrafu 123 postanowienia o pań: 
stwowym podatku. przemysłowym, od każdego 
przedsiębiorstwa pierwszej i drugiej klasy, lub 
przedsiębiorstwa przemysłowego pierwszych pię- 
ciu klas, jak również od przedsiębiorstw handlo- 
wych w miastach stołecznych pierwszych trzech 
klas i przedsiębiorstw przemysłowych szóstej kla- 
8y, właściciele ich powinni najpóźniej do dnia 
14 kwietnia r. p. złożyć wykazy do urzędu, roz- 
dzielającego ten podatek, w obrębie którego 
znajduje się przedsiębiorstwo. 
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Forma wykazów następująca: l) imię, nazwi- 
sko, imię ojca i pochodzenie; na czyje imię jest 
wydane świadectwo przemysłowe, 2) miejsce za- 
mieszkania, 3) w którym inspekcyjnym oddziale 
znajduje się przedsiębiorstwo przemysłowe lub 
składy; 4) dane, wykazujące rozmiar handlu lub 
przedsiębiorstwa; b) obroty każdego zakładu 
lub jego filii za ostatni rok ubiegły, z dodaniem 
obrotów, jakie poczyniono na jarmarkach, jak 
również z przedsiębiorstw i dostaw; G) zesta- 
wienie osiągniętych zysków, z wyjaśnieniem 
okoliczności, wpływających na zwiększenie lub 
zmniejszenie się zysków. 

Blankiety, na których wypisać należy po- 
wyższe dane, dostarczane będą przez magistrat 
j kasy państwowe bezpłatnie przy wydawaniu 
świadectw patentowych na rok 1904. 

Powyższe wykazy przyjmować będą wszyscy 
juspektorowie podatkowi w gubernii piotrkow- 
skiej i magistraty w miastach tej gubernii, tu- 
dzież łódzka, będzińska i częstochowska kasy 
państwowe, oraz wójci gmin: Radogoszez w po- 
wiecie łódzkim, Górna, Kromołów i Gziehów 
w powiecie będzińskim. 

Wykazy te mogą być też wysyłane i pocz- 
tą, lecz w tym wypadku tylko do swego inspek- 
tora podatkowego i to w liście rekomendowa- 
nym. 

Wykazy winny być formowane dla każdego 
przedsiębiorstwa lub zakładu przemysłowego od- 
dzielnie. 

Za nieprzesłanie w czasie powyżej oznaczo- 
nym wykazów, winni będą karani grzywnami 
do wysokosci 100 rb. 

Za wykazanie cyfr niezgodnych z prawdą, 
winni będą pociągani do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Miejscowości w gubernii piotrkowskiej po- 
dzielono na następujące klasy: do klasy pierw- 
szej zaliczone zostało miasto Łódź, do klasy trze- 
ciej miasta Piotrków, Tomaszów, Częstochowa, 
Pabianice, powiaty będziński, brzeziński i łódz- 
ki; do klasy czwartej pozostałe miejscowości gu- 
bernii. 

Pocieszający objaw rozwijania się przemy- 
slu wiejskiego mamy do zanotowania, wobec po- 
jawienia się w handlu wyrobów zakładu mle- 
czarskiego panów K. Kabsy i J. Nekraska 
w Kwiatkowicach. Maslo śmietankowe, produko- 
wane przez tę nową firmę, odznacza się dosko- 
nałym smakiem i czystością. Zakład wspomnia- 
ny prowadzony jert na większą skalę. 

Szczęść Boże młodej firmie. 


Że stow. wz. pomocy majstrów fabrycznych. 
W niedzielę 29 b. m. o godzmie 3 po południu 
odbędzie się w lokalu stow. przy Nowym Ryn- 
ku pogadanka „O żelazie*. Posiedzenie zagai 
inżynier A. Alces, 


Tow. akcyjne. Na odbytem ogólaem zgro- 
madzenin tow. akcyjnego „Ogrodzieniec“ wybra- 
no do zarządu pp. Landaua, Dobranickiego, 
Leonharda, Richtera i Ferrenbacha. 


Z sąsiedztwa. Przed niedawnym czasem we 
wsi Kwiatkowicach  zgorzaly trzy zagrody 
wiejskie, pomimo, że ogień wszczął się we dnie 
i mimo energicznege ratunku i rychłego nadej- 
ścia sikawki dworskiej. Nie obeszło się bez 
ofiar w inwentarzu, którero nie zdążono wypro- 
wadzić. Szkody wynoszą parę tysięcy rubli. 
Sąsiedzi podążyli z doraźną dla pogorzeleów 
pomocą. 


Do grona członków założycieli polskiego towarzy= 
stwa teatralnego w Łodzi zapisali się następujący pano- 
wie i panie: Stanisław Antoniewski, Jan Arkuszewski, 
Kazimierz Arkuszewski, dr. Karol Benni, dr. O. Biel- 
szowski, dr. Jan Błeszyński, dr. Jan Brzeziński, Edward 
Brinckenhof, Wiktor Czajewski, Leon Danielewicz, Józef 
Ewert, Teofil Forwerk, Leon Gajewicz, Maryan Gawale- 
wicz, Karol Geblig, Kazimiera Grabowska, Józef Gra- 
bowski, C. Groldamer, D. Goldblum, Wilhelm Hordliczka, 
Konstanty Janasz, Wincenty Kossakowski, Stefan Kossuth, 
Karol Kozłowski, Ludwikowa Koralowa, Ludwik Kora), 
Stanisław Kozłowski, T. Kossobudzka, Izydor „Kohn, 
Stanisław Lipiński, Nowosław Lukenbach, Melania Ła- 
ganowska, Stanisław Łąpiński. Aleksander Małachowski, 
Stefania Markiewiczowa, Henryka Mogilnicka, Konstanty 
Mogilnicki, Stanisław Morawski, I. Monitz, Józef Neu- 
mark, K. Neugebauer, Wilhelm Nippe, Leon Nowinski, 
Georg Oelsner, Klemens Oejsner, Bruno Osterman, Mau- 
rycy Poznański, Ludwik Przedborski, Władysław Rab- 
ski E. A. Rauch, Karol Richter, Stefanowa Rontalerowa, 
Ignacy Sachs, Ryszard Schimel, L. Schweikert, 
Sienkiewicz, Stanisław Silberstein, Wiktor Silberberg, 
Karol Somya, Zofia Stamirowska, Antoni Stamirowski, 
Seweryn Sterling, Maurycy Starkman, Leon Stachowski, 
Steinchneider i Imisch, Stanisław Stefan, Jan Stefanus, 
Maksymilian Szyffer, Teodor Trenkel, Józet Urbanowski, 


Henryk - 


DE c kia A ZACZ 


ROZWOJ 


ee S Z Ee ea W O E © 


Edward Wagner, Zygmunt Weinreb, Władysław Wście- 
klica, Włodzimierz Wyganowski. 

Stoliki reklamowe. W tych dniach zarząd 
towarzystwa doraźnej pomocy lekarskiej zawarł 
umowę na 15 lat z p. Józefem Weisfeldem, mie- 
szkańcem Warszawy, wynalazcą i eksploatorem 
stolików reklamowych, który ma zamiar owe 
stoły rozmieścić: w eukierniach, restauracyach, 
mleczarniach, bufetach kolejowych i t. p. zakła- 
dach w Łodzi, Ozorkowie, Zgierzu i Pabianicach, 
pod firmą Pogotowia, przeznaczając 25% docho- 
du na rzecz tegoż towarzystwa, Koszty wszelkie, 
jak również wykonanie tych stolików, p. W. bie- 
rze na siebie. 

Stoliki te, zbudowane w jednej z tutejszych 
fabryk, będą efektowne, składać się zaś mają 
z wierzchniej płyty szklanej i dwóch dolnych 
automatycznie zmieniających się, a ztąd dające 
możność przeczytania zamieszczonych reklam. 

Stoły te są opatentowane na całe państwo 
rosyjskie i w niedługim czasie w wielu miejsco- 
wościach państwa zostaną rozstawione. 


Z łódzkiego żyd. tow, dobroczynności. 
W colu upamiętnienia 25-lecia istnienia swej firmy pp. 
Gampe i Albrecht ofiarowali na rzecz tow. dobr, 1000 rb. 
do dyspozycyi prezesa i wiceprezesa tegoż tow. 

Za powyższą ofiarę zarząd tow. ma honor uprzej- 
mie podziękować. 

Drobny wypadek. Na ul. Milsza nr. 44, W. B., 
krawiec, lat 29, upadł na kant ostrego żelaza, wskutek 
czego przebił prawą dłoń. B. pośpieszył na stacyę Po- 


gotowia, gdzie ranę mu opatrzono, poczem udał się do 
domu. 
Utrata przytomności. Wczoraj w czasie są- 


dzenia spraw, w sądzie okręgowym przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 35, po przeczytaniu wyroku, jeden z podsądnych 
upadł i stracił przytomność. Wyniesiono go z sali posie- 
dzoń i udzielono pomocy przed przybyciem karetki Po- 
gotowia. 

Węgiel w oku. Na ul. Zgierskiej nr. 17, M. S. 
lat 19, uczniowi szkoły handlowej odłam węgla wpadł 
w oko. S. pośpieszył na stacyę Pogotowia, gdzie udzie- 
lono mu pomocy. 

Przejechania. Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 
Przejazdu Maryanna Peruszyńska, służąca, lat 37, prze: 
chodząc przez ulicę, wpadła pod wóz, który zranił ją 
w głowę. Lokarz Pogotowia udzielił P. doraźnej pomocy, 
poczem odwiózł ją na dalszą kuracyę do szpitala Po- 
znanskich. 

— Podobny wypadek zdarzył się wczoraj wieczorem 
na Nowym Rynku, gdzie 8-letni chłopiec K. R.. syn ro- 
botnika fabrycznego, został przejechany przez dorożkę, tak 
jednakże szczęśliwie, że prócz potłuczenia, poważniej- 
szego szwanku nie poniósł. 

Z ulicy. Na ul. Nawrot nr. 3, spostrzeźono czło- 
wieka, leżącego bez przytomności. Był nim W.A., wy- 
robnik, lat 59, przybyły do Łodzi ze wsi za zarobkiem. 
Lekarz Pogotowia udzielił choremu pomocy. 

Napad. Na ul. Średniej nr. 95, Majer Sieradzki, 
lat 28, właściciel sklepiku, został napadnięty i toporkiem 
zraniony w głowę oraz w rękę. Lekarz Pogotowia rany 
poszkodowanemu opatrzył i pozostawił go na miejscu. 

Wagłe zasłabnięcie. Na ul. Wschodniej ur. 44, 
Z. C. piekarz, lat 43. nagle zasłabł. Po udzieleniu dora- 
nej pomocy przez lekarza Pogotowia, chory odwie- 
ziony został na kuracyę do szpitala Poznańskich w cięż- 
kim stanie zdrowia. 

Atak serca. Na ul. Długiej nr. 35, Józef Sałuda, 
Jat 38, wyrobnik, dostał ataku sercowego. Lekarz Pogo- 
towia udzielił choremu doraźnej pomocy, poczem od- 
wiózł go na dalszą kuracyę do szpitala św. Aleksandra 
w poważnym stanie zdrowia. 


Znaleziony trup. We wsi Adamów, w gminie 
Bełdów, na gruntach Marcina Ergnank znaleziono trupa 
nieznanego mężczyzny lat około 40. 
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TEATR. 


Teatr Victoria. 

Dziś wieczór humorystyczny Gustawa Fisze- 
ra, który ukaże się publiczności w sześciu naj- 
lepszych swoich typach, oraz piękna jednoakto- 
wa komedya Maryana Gawalewicza «Dzisiej- 
si», odegrana przez pannę Maryę Karszo, pana 
Witolda Kuncewicza i pana Wacława Gurynowi- 
cza. 

Jestto ostatni juź w Łodzi wieczór Fiszera, 
niezrównanego monologisty polskiego i najlepsze- 
go z aktorów charakterystycznych. Fiszer wprost 
rzeżbi misternie swoje typy, uposażając je w mnó- 
stwo szczegółów i szezególików. 

Jutro na korzyść Ochrony I wystawiony zo- 
stanie „Wazon japoński”, komedya w 3 aktach 
Pawła Bitharda i Maurycego Hannequina. 

W czwartek zaś odegrane zostaną „Sio- 
stry bliźniacze” Fuldy, komedya o bardzo boga- 
tej, stylowej wystawie 1 znakomicie wyreżysero- 
wana. 

Dyrekcya daje ją po cenach zniżonych, aby 
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uprzystępnić poznanie jej 
bliczności teatralnej. 


szerszym sferom pu- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
K. E. È. 


Stacyi centralnej 


ZĘ p IE _— r 
ENEMEC EEE 
Data. SĘĆ g a > SE Uwagi. 
ażg)|SEE | ZA 
m |E e kd z 
Z dnia 23/XI: 
23/XI 1 pop. | 737.5 |-+0.6 |100| Pd.Z.1 | Temperatura 
. AH. > max. -7.5 C. 
23/XI 9 w. 743.7 |-8.0 | 100 Z. 1 Temperatura 
24/X1 7 rano | 742.4 |--6.1 | 87 | Pe. Z.3 min. -1.5 C. 


Opadu ==4.5 mm. 


RSZAWY. 


fałszerzów. 


Proces 


Proces bandy fałszerzów, rozpoczęty wczoraj 
w pierwszym wydziale karnym sądu okręgowego 
warszawskiego, obudził w syrenim grodzie ol- 
brzymią sensacyę. Tłumy zalegają ulico Miodo- 
wą, dzienniki, polujące z naganką na sensacyę, 
wydały nadzwyczajne dodatki, a niektóre nawet 
na swoich łamach upamiętniły fizyognomie bo- 
haterów tragedyi. Ale bo też była to hauda 
istotnie sprytnych oszustów. 

W akele oskarżenia czytamy, że falłszerze 
grasowali na bruku warszawskim przez długie 
lata. 

Założycielami bandy byli: spekulant giełdo- 
wy Abram Glass, baukier Józef Pinczewski, fu- 
tograf August Hincha i faktor Kielmau Hertz. 

Umiejętne skompletowanie bandy i prawi- 
dłowy podział pracy zapewniał podsądnym po- 
wodzenie i bezkarność ich zbrodniczych czynów. 

Każdy z uczestników miał wydzieloną sobie 
odpowiednią rolę. Jedni wskazywali papiery, 
które opłaci się fałszewać, kierując się przytem 
powodzeniem danego papieru na-giełdzie. [nni 
dostarczali potrzebnych do przedsiębiorstwa tun- 
daszów, był też fotograf, dostarczający odbitek 
fotograficznych z tego papieru, który miał być 
sfalszowany. 

Zorganizowana w ten sposób banda wybra- 
ła dla fabrykacyi drogocennego swego towaru 
Toruń i Berlin. 

Po wyrobieniu odpowiedniej ilości zamówio- 
nego towaru, takowy sprowadzano do Warszawy, 
a wtedy członkowie bandy zbierali się, jak 
zwykle, w mieszkaniu Artazowa i radzili nad 
sposobami zbytu. 

Na tych poufnych konferencyach bankier 
Pinczewski obmyśliwał plany zbytu falsyfikatów 
i rozdzielał pomiędzy kompanów odpowiednie 
role. Z pieniędzy, otrzymanych z puszczenia 
w obieg fałszywych walorów, każdy uczestnik 
otrzymywał tyle, na ile swoją pracą i cbarakte- 
rem swej roli zasłużył. 

W ten sposób fałszowali oni akcye putiłow- 
skie, listy zastawne m. Warszawy, akcye rosyj- 
sko-baltyckiej fabryki wagonów, rublowe marki 
stemplowe, a nawet 7 kopiejkowe marki pocz- 
towe. 

Telefonem. 


Testament księcia Józefa. 


Wiadomość, podana przez pisma rosyjskie 
jakoby testament księcia Józefa Poniatowskiego 
znajdował się w archiwum państwa—okazuje się 
my|lną. | ; 

Testament wraz z innemi papierami po księ- 
ciu Józefie był przez dłuższy czas przechowywa- 
ny w  kancelaryi Majewskiego, w drodze zaś 
spadku dostał się do kancelaryi regenta Pasz- 
kowskiego. 


Lista zmarłych. 

Stanisława Szymankiewicz, żona stolarza, lat 26, po- 
chowana na starym cmentarzu; Antoni Świerczyński, ro- 
botnik, lat 59; Bartłomiej Fortunalski, maszynista tram- 
wajowy, lat 42; Stanisław Ignaczak, rob., lat 14; Fran- 
ciszek Jędrzejczak, rob., lat 42; Anna Nawrocka, żona 
rob., lat 38: Franciszka Szauer, żona gospodarza, lat 38: 
Małgorzata Skrzydlewska, żona rob., lat 65; Józefa Kro- 
lop, żona tkacza, lat 71; Maryanna Dopieralska, rob., 
lat 19; Maryanna Wytych, żona majstra, lat 50; Kata- 
rzyna Cichała, żona ślusarza, lat 38; dzieci zmarło: 
rka 12, dziewcząt 10; pochowani na nowym cmen- 
arzu. 
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PRZEPISY OCHRONNE 


przy porażeniu prądem elektrycznym. 


— B— 


W listopadowym zeszycie «Zdrowia» znajdu- 
jemy pod wyżej wymienionym tytułem artykuł 
p. Edwarda Geislera, którego treść powinna za- 
interesować szerszy ogół publiczności łódzkiej, 
ze względu na istnienie w naszem mieście tram- 
wajów elektrycznych i takichże licznych insta- 
lacyj w fabrykach, biurach i t. p., tudzież kolei 
elektrycznej podmiejskiej. 

Przed kilku zaledwie dniami zdarzyło się na 
Placu K scielnym zerwanie przewodnika elektrycz- 
nego, który upadł na latarnię, przewrócił ją, za- 
palił gav i wywołał panikę pośród przechodniów. 
Po natychmiastowem zawiadomieniu stacyi cent- 
ralnej, zatrzymano maszynę i przystąpiono do re- 
peracyi. 

Może się jednak zdarzyć, że ofiarą wypad- 
ku będzie ktokolwiek z przechodniów, a wtedy 
mogłoby być zadługo czekać na zatrzymanie ma- 
szyny, szczególniej, gdyby to zdarzyło się np. 
na linii Zgierz Pabianice Z tego też względu 
uważamy za stosowne podać do wiadomości ogó- 
łu w streszezeniu powyższy artykuł. 

Każde zetknięcie się z drutem elektrycznym 
grozi śmiercią. Dlatego też przy zetknięciu się 
z przewodnikami elektrycznemi nieizolowanemi, 
należy przedewszystkiem wstrzymać maszynę, 
o ile to jest możebne. Jeżeli to wymaga wiele 
(zasu, wtedy może, ale tylko specyalista elektro- 
technik, przystąpić do przecięcia drutów lub przy 
prądzie stałym, do wytworzenia t. zw. «krótkie- 
go złączenia». 

W razie, gdy powyższe środki są niemożebne, 
trzeba możliwie prędko oswobodzić porażonego 
od styczności z przewodnikami, przyczem jednak 
surowo przestrzegać należy aby, ratując, nie do- 
tknać się drutu, lub poszkodowanego gołemi rę- 
kami. 

RKatujący powinien starać się usuvąć drut za 
pomocą drewna, kija (drzewo bowiem jest złym 
przewodnikiem elektryczności) i przytem tak, aby 
drut nie dotknął ani twarzy, ani obnażonej czę- 
ści ciała poszkodowanego. 

W braku odpowiedniego narzędzia można 
okryć swe ręce złożonemi w kilkoro chustkami, 
częściami własnego ubrania, grubemi rękawicami 
it.p. i wtedy drut usunąć, przyczem uważać na- 
leży, ażeby rzeczy, użyte do owinięcia rąk, by- 
ły suche i sama warstwa, ochraniająca rękę, do- 

 statecznie gruba (5 — 6 mm.). Lepsze są ma- 
teryały wełniane, mniej odpowiednie bawełniane 
lub lniane. 
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Stanisław-Jan Łąpiński. 
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(Dalszy ciąg — patrz Ne. 268). 


PELLETIER. — Nie jesteś pierwszym ani 
ostatnim, co takie straty teraz ponosili i po- 
naszą. 

ANTOS. — Kochałem go bardzo? l 
PELLETIER. — W- jakiej. poległ okazyi? 
ANTOS. — W potyczce z huzarami węgier- 

skiemi, gdyśmy z podjazdem ubili im generała 

Galvoczego. 

PELLETIER. — Czekaj! Ty jesteś jednym 
z tych, którzy złowili szpiega austryackiego i 
udaremnili jego zdradę a w dodatku jeszcze 
cennych dostarczycieli nam papierów generalne- 
go sztabu austryackiego. 

ANTOS. — Uczynił to mój brat i porucznik 


Oskierko. Ja tylko wypadkiem znalazłem się 
w potyczce. 
PELLETIER. — Byłeś jednym z jeńców 


austryackich, których Oskierko odbił? Krucho 
byłoby z wami, gdyby nie jego determinacya. 

ANTOS. — Może byłoby lepiej, przynajmniej 
dla mnie. 

PELLETIER. — Także ponuro usposobiła cię 
śmierć brata. Toć to dola, nie dziś to jutro, 
każdego % nas. 

ANTOS. — Miałem matkę i bratową. Nie 
nie wiem o ich losie. 
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Powtarzamy więc z naciskiem: 
| 1) osobom ratującym, o ile nie są elektro- 
technikami, nie wolno przecinać drutów, l 
| 2) nie wolno dotykać się drutów, am po- 
| szkodowanego, bez uprzedniego zabezpieczenia 
swych rąk; PN sa 

3) nie wolno, nawet zabezpieczonemi ręka- 
mi, dotykać jednocześnie dwóch różnych drutów; 

4) należy unikać zetknięcia się z szynami 
nawet przez obuwie. , 

Jeżeli ratujący ściśle trzymać się będzie wy- 
żej wymienionych przepisów, to nie grozi mu ża- 
dne niebezpieczeństwo, nawet, gdyby przypadko- 
wo otrzymał kilka uderzeń elektrycznych. 

Po usunięciu drutów należy bezwarunkowo 
zająć się przywróceniem do przytomności poszko- 
dowanego, chociażby nawet nie dawał żadnego 
znaku życia. 

Łódź jest w tem szczęśliwem położeniu, że 
w podobnych wypadkach może korzystać z szyb- 
kiej pomocy lekarskiej Pogotowia ratunkowego. 


Dr. M. 


Z DALEKIEGO WSCHODU. 


(iKorespondencya własna „Rozwoju”) 


Gazeta japońsza «Asachi - Szimbun» donosi 
że krążące wieści o wznoszeniu przez wojska 
rosyjskie fortów i posterunków wojskowych przy 
ujściu rzeki Jalu, oparte są obecnie na realnej 
podstawie. 

Delegowany przez rząd Korei, kilkanaście 
dni temu, komisarz wojskowy doniósł, że wojska 
rosyjskie wzniosły fort i ustawiły ną nim polowe 
armaty, przyczem twierdzi, jakoby widział żoł- 
nierzów 

Dnia 25 kwietnia została podpisana w To- 
kio umowa haudlowa z Rosyą, która wyraźnie 
określała pruwa Japonii i Rosyi na półwyspie 
korejskim. Pierwszy i najgłówniejszy punkt gło= 
si o podtrzymywaniu całości i niepodległości ko- 
rejskiego państwa, wtargnięcie zaś żołnierzów 
z orężem na cudze terytoryum łamie niniejszą 
umowę. 

Dnia 14 maja r. b. w Seule, jak pisze: ga- 
zeta «<Asachi-Szimbun*, również była zawarta u- 
mowa, która zupełnie jasno określała i rozerani 
czała w Korei prawa Rosyi i Japonii. W tej 
umowie dozwolono było utrzymywać wojskowe 
posterunki w Seule, Genzanie, Fuzanie i Mozam- 
po, w celu zabezpieczenia poselstwa i konsu- 
latów. 

Z tych oto powodów niedawno odbywały się 


PELLETIER. —— Bądź dobrej myśli. 
nie je odnajdziesz. 
ANTOŚ. — A ona... 
dowali. 
PELLETIER. — Kto taki? 
ANTOS — Szlachetna dziewica, 
święcenie uratowało mnie i ojca. 
PELLETIER. — Kochasz ją? 
ANTOŚ (zapominając się), — Nad życie! 
PELLETIER. — Ot, jest i tajemnica twej 
rozpaczy. Ale bądź dobrej myśli. Teraz idź na 
stanowisko; ja zajmę się raportem do naczelnego 
wodza o przebiegu szturmu. 


(Antoś oddawszy ukłon 
drzwiami w głębi, 


Po woj- 


Niechybnie ją zamor- 


której po- 


wojskowy, wychodzi 
generał drzwiami na lewo). 


SCENA III. 
(Seena chwilę pusta). 


JASZCZUŁD i TRĘBĄCZ wprowadzaj SZAM- 
BELANA i ANITĘ w strojach podróżnych Za 
nimi żołnierz wnosi puzderko. | 


ANITA. — Ostrożnie 
do góry dnem. 
TRĘBACZ. — Niech jejmość dobrodziejka 
będzie spokojną i mniej nerwową. Wszelkie 
wybuchy gniewu burzą żółć, co znów sprowa- 
dza za sobą złe trawienie, a to rzecz bardzo 
niebezpieczna, 
Źniejszym. 
ANITA. — Barbarzyniee! 
JASZCZUŁD. — Milczeć rekruciel 
TRĘBACZ. — Wedle rozkazu, 
| Ale to dyablo niewesołe. 


gapiu, nie przewracaj 


sierżancie. 
Wciąż milez i milez. 


Z przeproszeniem, 


zwłaszcza dla osób w wieku pó-. 
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narady w stolicach obydwu państw i podróż 
rosyjskiego posła barona Rozena do Portu-Artu- 


ra, ma na celu rozwikłanie tej zagmatwanej 
sprawy. Oprócz tego poseł rosyjski w Seule 


zwrócił się do ministra spraw zagranicznych Ko- 
rei z żądaniem otwarcia prowincyi Tisziu dla 
handlowych operacyj. 

W chwili kiedy oczy całego świata zwró- 
cone są w jej stronę nie od rzeczy będzie poda- 
nie kilku szczegółów o Korei. 

Długość półwyspu dochodzi do 600 mil, naj- 
większa szerokość—135 mil, linia zaś brzegu — 
1,740 mil ang. 


Na Wschodzie Korea posiada granice — 
rzekę Tumeń-czań i morze Japońskie, na polu- 


dvie—cieśninę Korejska; na zachodzie — rzekę Ja- 
łę i morze Żółte, Wdłoż południowego i zacho- 
dniego brzegów Korei znajduje się około 200 
wysp maleńkich, z liczby których dwie trzecie 
części są zaludnione. Około 100 z tych wy- 
sep wznoszą się od 100 do 2,000 stóp nad po- 
wierzchnią morza i dużo z nich jest wulkanicz- 
nego pochodzenia. 

Najważniejsze z tych wysp są Kwelpart i 
grupa Nań chań. W liczbie ostatnich znajduje 
się głęboki, bardzo dobrze zabezpieczony, pori 
Hamilton, który leży między dużemi wyspami 
Suń-cho-duń i So-dań, posiadającemi przeszło 
2,000 ludności. Wschodni brzeg Korei skalisty | 
niedostępny, zachodni zaś zupełnie niski. 

Porty w Korei z wyjątkiem dwóch —czy 
trzech prawie cały rok nie zamarzają. W lieg- 
bie ostatnich znajduje się port Szestakowa, port 
Łazarewa. Won- sań, Fuzan i Mozampo przy 
ujściu rzeki Nak - don, na południowym brzegu 
Korei. Mok-po i Cziú nam-po przy ujścia Daj- 
don, Cze-mulpo okolo ujścia rzeki Chań; ten 0- 
statni jest portem stolicy i morski port pierwszej 
korejskiej drogi żelaznej na zachodnim brzegu. 
Powierzchnia Korei jest bardzo górzysta, zupełny 
brak dolin, 

Rzeki są bardzo wąskie z brzegami skali- 
stemi i statki mogą pływać po nich jedynie na 
kilkanaście mil od morza. Wyjątek przedstawia- 
ją rzeki: Jału, Tameń, Daj-don, Nan don, Mok-po 
i Chań. Ostatnia rozdziela Koreę na 2 części i 
okręty mogą zagłębiać się na 150 mil od ujścia. 

Terytoryum Korei zajmuje 82,000 mil kw. 
t. j prawie równa się Wielkiej Brytanii i tro- 
chę mniejsze od Japonii, powierzchnia której, ra- 
żem z wyspami - 86,373 kw. mil. Ludność mo- 
Żna określić tylko w przybliżeniu, choć spis lu- 
dności był robiony, lecz dowierzać temu spisowi 
nie należy. 

Ogólna liczba ludności wynosi około 15,000,000. 
W Seule, obliczono na 
Zagranicznych podd 


melduję pokornie, na co też 
sierżancie dano nam język, 


ZY 


zdaniem 
jeśli... 
JASZCZUŁD (przerywając). — Juści nie na 
to, byś nim obracał, jak młynarz pytlem. 
SZAMBELAN. — Kto tu dowodzi? 
TRĘBACZ. — Chwilę przedtem wydawały 
rozkazy białe kabaty i kogucie pióra na kape- 
luszach... 
JASZCZUŁD. — Milczeć powtarzam! 
SZAMBELAN. — Prowadźcie nas do gene- 
rała komenderującego. 
TRĘBACZ. — Ma on teraz coś ważniejszego 
do roboty, nad rozmowę z wielmożną osobą. . 
JASZCZUŁD. — Milezeć tratnia! 
SZAMBELAN. —- Jestem obywatelem Księ- 
stwa, jakim prawem zatrzymaliście nas na go- 
ścińcu publicznym? 
JASZCZUŁD. — Taki był rozkaz. 
SZAMBELAN. — Czy dowiem się nareszcie, 
kto tu dowodzi? Í 
JASZCZUŁD. — Przyjdzie i na to czas. 
TRĘBACZ. Niech wielmożna osoba sie 
uspokoi. Generał zajęty jest teraz obliczeniem 
ilości mięsa, którego naszątkowaliśmy spory za- 
pas. Niewiele ono warte, boć człek nie ma 
przecież żadnej łączności ani z krukiem, ani 
Z Sępem. Ja naprzykład, za pozwoleniem jej- 
mose pani obywatelki, wolałbym zawrzeć znajo- 
Mose Z wnętrzem tego sepeciku, w którym maü- 
szą być rarytne specyały. 
ANITA. — Proszę nie ruszać, Ach, jacy ci 
ludzie barbarzyńcy! | 
l JASZCZUŁD. — Do szeregu trutbiu, a jeśli 
Jeszcze choć słowo piśniesz, pięścią wtłoczę ci je 
napowrót do gardła. | uu : 


waszem 


(d. c. n.) 
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5,000 
ków, 269 amerykanów, 104 anglików, 
cuzów, 52 niemeów, około 200 rosyan i 100 in- 
nej narodowości. 


16,142  japończyków, chińczy- 


było 
79 fran- 


Dochód państwowy w 1902 roku był obli- 
czony na 7,586,530 yen. Głównem Źródłem do- 
chodów sa podatki z ziemi—4,408,255 yen; po- 


datek kwaterunkowy - 460,295 yen; eła—850,000 
en. 

Wydatki państwowe wynoszą 7.585,877 yen, 
y których ministeryum dworu zużywa 257,017 
yen, ministeryum spraw wewuętrźnych—973,410 
yen, ministeryum wojny 2,786,290 yen i mini- 
steryum oświaty—167 750 yeu. Prywatne wy- 
datki cesarza Korei obliczają na 900,000 yen. 

Regularna armia w Korei, która zwykle 
składała się z 5,000 bardzo nędznie odzianych i 
karmionych żołnierzów, obecnie składa się 
z 17,000 ludzi, bardzo niekompetentuych w sztu- 
ce wojennej. Straż przyboczna cesarza liczy 
1,000 żołnicrzów, uzbrojonych w karabiny Ber- 
dana, kupione w Rosyl. 

Co się zaś tyczy korejczyków, to pochodze- 
nie ich niewiadome. Należą oni do mongol- 
skiej rasy, ule różnią się budową głowy i twa- 
rzy jak od chińezyków, jako t 2 i od japończy- 


TE AA ZZA KOI 


ków, chociaż mają czarne wlosy, czarne oczy i. 


bronzowy kolor skóry. 

Średnia wysokość mężczyzn 5 stóp 4 wersz- 
ki. Mężczyźni żenią się mając 18—20 lat; kobie- 
ty wychodzą zamąż w wieku od 15—16 lat. Zwy- 
kle spotykają sę bardzo liczne rodziny. Skrofały 
bardzo rozpowszechnione, jak również wszystkie 
choroby sekretne. Kobiety są podrzędnie trak- 
towanc Moralność u mężczyzn i kobiet bardzo 
wiele pozostawia do życzenia; prostytucya kwi- 
tnie we wszystkich punktach Korei. 

Przemysł i handel nieznaczny, 
że przy lepszych warunkach, przy 


lecz sądzą, 
większej 0- 


świacie narodu, możaa się spodziewać bardzo 
wiele w przyszłości. Będzie to nowy rynek na 


którym towary znajdą chętnych na- 


bywców. 


rosyjskie 


Liczba regularnego wojska w Ja- 


ponii. 


informacyj otrzymanych 
wojska Japonia po- 


Wedle ostatnich 
z Tokio, stałego lądowego 
siada: 1 dywizyę gwardyi pieszej, 12 pieszych 
dywieyj armii, 2 brygady kawaleryj, 2 polowe 
artyleryjskie brygady, 1 brygada wojska kole- 
jowego, 13 brygad saperów i 13 batalionów o- 
bozowych, — razem 156 batalionów pieszych, 51 
szwadrony i 114 bateryj, nie licząc wojsk spe- 
cyalnych. — Oprócz wojska polowego, które mo- 
że być ukompletowane w razie wojny % rezer- 
wistów, Japonia posiada do rozporządzenia po- 
lowe wojsko rezerwowe, w liczbie 52-ch batalio- 
nów, 17 szwadronów, 19 bateryj, 15 kompanij 
saperów i 13—obozowych i nakoniee krajowa 
obrona, składająca się z 104 batalionów, 34 
szwadronów, 76 bateryj, 26 kampanii saperów i 
26 obozu. 

Na wypadek więc wojny Japonia może wy- 
stawić 228,500 żołuierzów polowych i 33,300 
żołnierzów rezerwistów; obrony zaś krajowej — 
125,600 ludzi, co razem wyniesie 387,400 żoł- 
nierzów, którzy posiadają organizacyę europej- 
ską i najnowsza broń. 

Flota wojenna Japonii składa się z 6 stat- 
ków wojennych 1 rangi, 4 statki 8 rangi, 1 pan- 
cernik dla ochrony linii brzegów, 3 opancerzone 
kanonierki, 6 wielkich i 21 małych krążowni- 
ków, 21 krążowników z minami, 68 łódek wo- 
jennychb, 2 statki dla ochrony brzegów, 7 łódek 
i kilkadziesiąt statków dla specyalnych celów. 

Szybkość mobilizacyi, jak wykazał przykład 
wojny japońsko-cehińskiej pozwala Japonii w prze- 
ciągu 2 tygodni zmobilizować i przewieźć na .0- 
znaczone miejsce z górą połowę swej armii. 

Szpiegostwo w Japonii. 

Japonia stanowczo może być dumna z tego, 
że szpiegostwo w niej świetnie postawione. Ja- 
pończycy oddawna mają szpiegów w całej Man- 
dżuryj, którym każdy krok wojska rosyjskiego jest 
wiadomy. Japończycy posiadają zdjęte nieda- 
wno plany Mandżuryi. 


Uniwersytet chiński. 


W Pekinie został zamknięty uniwersytet 
chiński, Powodem zamknięcia były bunty stu- 
dentów, którzy wymagali od rządu reform. Naj- 


DEDO A ATENA. 


ważniejszą z tych reform miało być wydalenie 
cudzoziemców z Chin. Winnych w wywołaniu 
buntu srodze karano, a obawiając się ażeby i 
nadal nie powtarzały się podobne rozruchy, ce- 
Barzowa-wdowa kazała uniwersytet zupełnie zam- 
knąć. 

T. G. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Pieskowa Skała. 


W tych dniach odbyło się posiedzenie tym- 
czasowego zarządu towarzystwa „Zamek Pie- 
skowa Skała", na którem bardzo drobiazgowo 
omawiano przyszłe letnisko. 

Wysłana w początkach b. m. delegacya do 
Pieskowej Skały, złożona % pp. inżyniera Hen- 
ryka Gebethnera i Kazimierza Marendowskiego, 
orzekła, że sam zamek, jakkolwiek wymaga 
sporego nakładu, po pewnych przeróbkach po- 
siadać będzie wspaniałe komnaty, które rzadko 
spotykamy w miejscowościach leczniczych, zwła- 
szcza sala balowa będzie niemałą przynętą dla 
całej okolicy, gdzie zebrania, koncerty i wogóle 
zabawy towarzyskie są bardzo pożądane. 

Zarząd tymczasowy dokłada wszelkich sta- 
rań, aby jak najprędzej zawiązać towarzystwo. 

Aby dać możność nabywania udziałów, kan- 
celarya towarzystwa (KErywańska 6) przyjmuje 
wpłaty częściowe i wydaje odpowiednie pokwi- 
towanie. 

Udziałowcy, którzy zadeklarowali udział na 
prywatnych deklaracyach inicyatorów, a nie 
mogą na razie zapłacić, vecheą laskawie zgło- 
sié się do kancelaryi towarzystwa „Zamek Pie- 
skowa Skała“ dla podpisania specyalnie przygo- 
towanej deklaracyi na imię towarzystwa, po 
której podpisaniu będą mogli kapitał wpłacić 
z chwilą uzyskania koneesyi na towarzystwo 
akcyjne. 


Analfabeci w Austryi. 


Centralna komisya statystyczna w Wiedniu 
wydała opracowanie stanu oświaty, według da- 
nych ostatniego spisu ludności. Okazuje się, że 
w dnin 31 grudnia 1900 roku było w Austryi 


9,303,954 analfabetów, w tem dzieci poniżej 8 lat | 


wieku 4,031,575. Po odtrąceniu liczby ostatniej 
otrzymujemy ilość właściwych analfabetów, ró- 
wnającą się 5,272,379. 


Ciekawem jest rozmieszczenie tych analfa- | 


betów w różnych krajach monarchii. Pierwsze 
miejsce zajmuje Dalmacya, w której właściwi 
aualfabeci stanowią 6091% ogółu ludności po- 
wyżej 8 lat wieku, drugie miejsce zajmuje Bu- 
kowina z 5288 proc., trzecie wreszcie Galicya, 


w «tórej analfabeci stanowią 4611 proc. ogółu | 
kraje szere- | 


ludności powyżej lat 8. Pozostałe 
gują się w następującym porządku: [strya, Go- 
rycya z Gradyską, Kraina, Karyntya, Tryest, 
Styrya, Salcburg, Szląsk, Tyrol, Austrya dolna, 
Morawy, Austrya górna, Czechy i Voralberg, 
w którym analfabeci właściwi stanowią zale- 
dwie 2'18 proe. 

Jeszcze ciekawszem jest zestawienie analfa- 
betów według narodowości. Tabliczka poniższa po- 
daje liczbę absolutną analfabetów właściwych 


(t. t. powyżej lat 8), w nawiasach zaś procent, | 


jaki analfabeci stanowią wśród ogółu tej samej 


narodowości. Grupujemy narody w porządku na- 


stępującym: 
Avalf. wł. 
Rusinów 2,098,584 (62 44 proc.) 
Serbo-Chorwatów 438,542 (61:63 „ ) 
Rumunów 134,431 (58:55 ,„ ) 
Madziarów 4,169 (4492 „ ) 
Polaków 1,413 349 (33:31 ., ) 
Słoweńców 239,849 (2011 , ) 
Włochów 102,465 (1408 ,„ ) 
Niemców 543,156 (578 * ) 
Czechów 215,072 (341 ,„ ) 


stopniem oświaty. W szeregu tym czesi staliby 
na pierwszem, rusini na ostatniem miejscu. 
lacy, acz prezentujący się znacznie lepiej, zna- 
leźliby się jednak również na szarym końcu. 


Fabryka przeróbek Inianych. 
Z powodu podwyższenia cen bawełny na 
rynkach europejskich otwierają się dla przemy- 


Po- | ARE 
| rażenia. 


| nie jest jeszcze skazanym, 
| żać.” 
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| podpisać protokułu, 


| racyę i zaznacza, 


słu lnianego lepsze widoki. Skutkiem tego fa- 
brykanci przędziwa lnianego zaczynają się oglą- 
dać za nowemi polami produkcyi lnu. Jeden 
z takich wielkich fabrykantów  czesko-węgier- 
skich, Fiedler, zwrócił się za pośrednictwem to- 
warzystw rolniczych krakowskiego i lwowskiego 
do większych właścicieli ziemskich w Galicyi 
n propozycyą rozpoczęcia dla niego kultury lnu. 
Po uzyskaniu próbnego zbioru w roku 1905 po- 
weźmie decyzyę co do ewentualnego założenia 
w Galieyi kilku fabryk dla przeróbek surowego 
lvu na przędzę lnianą, a ewentualnie założenia 
jednej wielkiej przędzalni i tkalni mechanicznej 
dla wyrobów lnianych. 


Proces o kazanie. 


Dnia 19-go t. m. odbył się ciekawy proces 
przed izbą karną w Inowrocławiu przeciw księ- 
dzu administratorowi Paluchowskiemu z Sza- 
dłowie. 

Akt oskarżenia zarzuca ks. Paluchowskie- 
mu, iż naruszył prawo o kazalnicy, omawiając 
w sposób podburzający sprawy państwowe. 
Oskarżony miał powiedzieć na kazaniu dnia 232 
lutego 1903 roku, iż niesłusznie i „przeciw obo- 
wiązkowi* zapisuje urzędnik nazwiska kobiet na 
<gki*, oraz daje imiona, które nie istnieją, tló- 
maczące je w sposób niezgodny z duchem języ- 
ka. Mianowicie miał oskarżony powiedzieć: je- 
żeli otrzymuje świadectwo ślubu: Coustantine Rze- 
kanowski z Franciszkiem Grablewskim, to przy- 
puszczać mogę, że to dwóch mężczyzn pragnie 
ślubu kościelnego; czyż to nie skandal? 

Ksiądz Paluchowski oświadczył, iż nie czu- 
je się winnym, ma przeciwnie przezonanie, iż 
spełnił swój obowiązek kapłański. Opisuje szcze- 
gółowo poświadczenia urzędu stanu cywilnego, 
jakie otrzymuje, uważając, iż tak imiona jako 
też nazwiska mianowicie kobiet, zupełnie błędnie 
zostały zapisane. Jako administrator parafii i 
kapłan, czuł się w obowiązku zwrócenia uwagi 
parafian, że musi żądać poprawnych dokumen- 
tów przed Sakramentem małżeństwa dla upe- 
wnienia się co do tożsamości osób interesowa= 
nych. Oskarżony przeczy stanowczo, jakoby u- 
żył wyrażeń drastycznych, a mianowicie słowa 
skandal, oraz wyrażenia: «działał przeciw obo- 
wiązkowi,» gdyż takie wyrażenie byłoby germa- 
nizamem. 

Nie miał zamiaru obrażenia nauczyciela i 
urzędnika stanu cywilnego pana S5chwemina. Pan 
ten juź dawniej w roku 1902 odesłał do inspek- 
tora szkolnego, radcy Wintera  denuncyacyę 
przeciw niemu, w której przedstawia go jako 
agitatora polskiego, podkopującego powagę szko- 
ły i państwa, burzącego lud i siejącego niena- 
wiść. Denuncyacyę tę oddalił inspektor dla 
braku faktycznych podstaw. 

Jako pierwszy świadek stanął powołany 
przez obronę radca szkolny p. Winter. 

Świadek potwierdza: w zupełności podane 
w akcie oskarżenia streszczenie kazania, jakie 
miał ks. Paluchowski, opowiada, iż zaraz po ka- 
zaniu zrobił sobie notatki, które były podstawa 
den'neyacyi oddanej do władzy w lipcu tego 
roku. 

Po kazaniu ludzie patrzeli się na niego z u- 
śmiechem ironicznym. Był u księdza w kilka 
dni potem i tłomaczył się rozporządzeniem re- 
gencyi bydgoskiej, które mu nakazuje zapisy- 
wać imiona po niemiecku oraz nazwiska żeń- 
skie na ski. Według polecenia regencyi, które 
odczytano, ma urzędnik stanu cywilnego wpły- 
wać pouczająco na ludzi, aby się zgadzali na 
pisownię niemiecką. Jeżeli starający nie chce 
to nie nie szkodzi, wystar- 
czy tylko zaznaczyć to w protokule. 

Na zapytanie obrońcy oświadcza świadek 
Schwemin: Przyznaję, iż  udzieliłem informacyi 
do artykułu w „Kujavischer Bote» pod tytułem: 
«Die Leiden eines deutschem Standesbeamten>, 
w którym znajdują się zaczepki przeciw ks. Pa- 
luchowskiemu, oraz opis zajścia, gdzie przyszło 


Odczytana z dołu do góry tabliczka ta daje | do bijatyki. 


szereg narodów austryackiech z coraz mniejszym | 


Obrońca: „Swiadek używa wyrażenia «Brand- 
rede» mówiąc o kazaniu księdza Paluchowskie- 
go. Proszę pana prezesa, aby skarcił takie wy- 
Na ławie oskarżonych zasiada ksiądz, 
nie wolno go obra- 
Przewodniczący oświadczył, iż obrona ma 
iż przez użycie takich wyra- 
żeń świadek mimowoli nasuwa przypuszczenie, 
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iż nie wolnym od zaciekłości (Animosi- 
at). 

Następnie świadkowie go-podarze: Ziętawa, 
Wielich, Halagera, Szymański oraz Groblewski 
zaznaczyli, że ksiądz Paluchowski nie zaczepiał 
urzednika stanu cywilnego, ale karcił ludzi, że 
uie pilnie baczą na to, aby ich imiona i nazwi- 
ska dobrze były zapisane. 

Kazanie zrozumieli parafianie w tym duchu, 
iż ksiądz nie urzędnikowi, ale im dał reprymen- 
de. Dziwiono się nawet temu, gdyż ludzie mó 
wili, że to nie ich wina, ale nauczyciela, który 
nie chce zapisywać imion i nazwisk poprawnie. 

Kazanie nie działało podburzająco, przeciw- 
nie teraz dopiero, gdy ludzie usłyszeli, że nauczy- 
ciel księdza denuncyował, powstało oburzenie na 
p. Schwemina. 

Świadkowie sprawiali dobre wrażenie, ludzie 
doredni, znać było na nich dobrobyt Kujaw i 
znaczną inteligencyę. 

Zeznania tych chłopów wpłynęły decydująco 
na wynik procesu. Sąd księdza Paluchowskiego 
zupełnie uniewinnił. 


jest 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Nowy pretendent do tronu francuskiego. 

We francuskiej iubie posłów rozeszła się 
w tych dniach alarmująca pogłoska, iż wystąpił 
nowy pretendent do korony królewskiej we 
Francyi i że odezwę zgrupowanego około niego 
nowego stronnictwa politycznego podpisało rów- 
nież kilku posłów. Wiadomość ta okazała się 
wkrótce zupełnie prawdziwą. Nowym  preten- 
dentem jest generał wojsk hiszpańskich, krewny 
króla A'fonsa XIII, Franciszek Bourbon, książę 
d'Anjou, urodzony w Tuluzie roku 1853. On to 
zgłosił świeżo swe prawa do tronu francuskiego 
i znalazł silną partyę, która związana w stron- 
nictwo, rozbiła swą siedzibę w domu przy ulicy 
św. Jerzego pod nazwą «Wielkie stronnictwo 
królewskie we Francyi». Pierwszy manifest 
stronnictna do narodu francuskiego nosi pieczęć 
z herbem dworu francuskiego oraz koroną królew- 
ską w otoku. Odezwa brzmi: <Patryoci Franeyil 
Przybywajcie zasilać szeregi nowego stronnictwa, 
utóre zakładamy, by walczyć dla sławy i hono- 
ru Francji. Przybywajcie do nas i do głowy 
naszego stronnictwa, jedynej, jego królewskiej 
wysokości, generala Franciszka Bourbona, księ- 
cia d'Aujou. Wybraliśmy go, ponieważ dał do- 
wody swego charakteru wielkiego, jako patryota 
i żołnierz. Książę ten gotów jest dobyć z po- 
chwy swój szlachelny i dzielny miecz dla ochro- 
ny i zbawienia naszej ojczyzny. Oczekując, że 
z woli Boskiej i narodu książę ten będzie kró- 
lem Francyi, zwolennicy jego połączą się w wiel- 
kie stronnictwo królewskie Francyi>. 

Odezwę podpisali członkowie komitetu dla 
propagandy celów stronnictwa dwaj deputowani, 
generał, pułkownik, 3 hrabiowie, b. prezydent 
sądu, dwóch publicystów, 2 architektów, literat, 
kupiec i kapitalista. Nowy preteudent pochodzi 
z młodszej linii po Filipie z Anjou, wuuku Lud- 
wika XIV, który został królem biszpańskim jako 
Filip V. To pochodzenie daje księciu prawo do 
tronu. 


Historya dwóch armat. | 

„Petit Parisien* powtórzył w tych dniach 
za angielskim „Daily Express* nielada wiado- 
mość, która, gdyby się okazała prawdziwą, mo 
że wywołać zupełnie zrozumiałe zaniepokojenie 
wśród tych, którym bezpieczeństwo Francyi nie 
jest obojętne. 

Nowy angielski minister wojny, Arnold For- 
ster, według informacyi «Daily Express», zaj- 
muje się obecnie daleko sięgającemi projektami 
reorganizacyi armii wielkobrytańskiej, a w lutym 
r. p. ma wystąpić wobec parlamentu z odpowie- 
dniemi przedłożeniami, z których najważniejszem 
będzie dotyczące stworzenia nowego materyału 
artyleryjskiego w postaci dział, które zaczęto 
już wyrabiać według wzoru armat francuskich, 
uchodzących dotąd za najlepsze. „Daiły Express* 
utrzymuje, że rząd wielkobrytański od pięciu lat 
już silił się dostać rysunek szybko  strzelającej 
armaty francuskiej, sekret jednak tak dobrze 
był strzeżony, że nie udało mu się pozyskać do- 
kładnego opisu mechanizmu. | 

Aż oto teraz dopiero, jakis <kupiec> fran- 
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cuski, wtajemniczony w życzenia rządu angiel- 
skiego, przysłał dwie armaty wraz z lawetami 
do arsenału w Woolwich, bez żadnych innych 
objaśnień, i na podstawie tych wzorów właśnie 
miano przystąpić do budowy nowych dział, z któ- 
remi dokonane próby dały jak najbardziej za- 
dawalniające wyniki. 


<Że pan Forster — pisze «Erho de Paris», 
zastanawiając się nad sensacyjnem odkryciem 


angielskiego dziennika—zajmuje się reorganiza- 
cyą armii wielkobrytańskiej, uważamy to za cał- 
kiem naturalne; mniej naturalnem jednak musi 
się każdemu wydać, żeby „kupiec», którego na- 
zwiska dziennik angielski strzeże się wyjawić, 
mógł wysłać dwie armaty z lawetami, niby ja- 
kieś próbki bez wartości do arsenału w Wool- 
wich! 

W ministeryum wojny poglosce o „dwóch 
armatach» nie dają żadnej wiary i traktują ją 
poprostu jako kaczkę angielską. Jednakże ge- 
neral André zarządził niezwłoczne przeprowa- 
dzenie jak najściślejszych dochodzeń we wszy- 
stkich arsenałach i fabrykach broni. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


— „Politische Correspondenz“ donosi z Rzy- 
mu, że kongregacya «de propaganda fide» zaj- 
muje się już sprawą polskich biskupstw w Sta- 
nach Zjednoczonych. Na najbliższej kongrega- 
eyi propagandy powziętą będzie dęcyzyn w tej 
sprawie. 

— Do „Now. Wr.“ telegrafują z Kiszynio- 
wa 0 rozpoczęciu procesu z zaburzeniach anty- 
żydowskich. W pierwszej seryi spraw wydzie- 
lono oskarżenia 35 najczynniejszych uczestników 
rozruchów. Z nich jedenastu znajduje się w wię- 
zieniu, pozostali odpowiadają % wolnej stopy. 
Osób inteligentnych pomiędzy tymi obwinionymi 
niema. Sprawa toczy się przy drzwiach zam- 
kniętych. Powodowie cywilni zgłosili szereg no- 
wych powództw.  Oskarżonych jest 36 chrze- 
ścian i 1 perski poddany. Wezwano do rozprawy 
trzech rzeczoznawców i 500 świadków. 

Podsądnych, stosownie do miejscowości, 
z której pochodzą, podzielono na 22 grupy. Miał 
on trwać od 10 do 25 b. m. Z powodu nawału 
materyału, przeciągnie się jednak znacznie dłu- 
żej. Z 500 świadków w tej grupie, przesłucha- 
no do dnia wczorajszego zaledwie jedenastu. 

— Hr, Tisza z całym gabinetem przyjął de- 
putacyę stolicy, która mu wręczyła adres powi- 
talny. W adresie potępiono jak najostrzej ob- 
strukcyę. | 

— Prezydent partyi ludowej hr. Zichy wy- 
stosował pismo do wiceprezesa partyi Rakow- 
skiego z zawiadomieniem, że ustępuje z prezesury, 
ponieważ wielu wybitnych członków partyi w 
ramach opozycyi popiera bezustannie obstrukcyę, 
którą on w danych warunkach uważa za szko- 
dliwą dla życia konstytucyjnego 

— Pod Malborkiem i Chełmnem zostały świe- 
żo wykończone fortyfikacye. Pierwsze bronią 
przebycia przez Nogat, drugie zaś zostały zbu- 
dowane w tem miejscu, gdzie na Wiśle najłą- 
twiej daje się przerzucić przez most. 

— Na konferencyi, która odbyłasię w Wind- 
sorze między ministrami spraw zagranicznych, 
Lansdownem a Tittonim, ułożono szczegółowy 
projekt, dotyczący rozjemezego załatwiania 8po- 
rów między Włochami i Auglią. Królowie Edward 
i Wiktor Emanuel zatwierdzili ten projekt. 


Telegramy. 
(0d własnych korespondentów). 
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Budapeszt, 23 listopada W sejmie, na po- 
siedzeniu, kilku mówców opozycyjnych żaliło sie 
że w okręgu wyborczym, gdzie obecnie kandy- 
duje hr. Tisza, władze dopuszczają się nadużyć. 
Kontrkandydat wydalony; innemu nie pozwolono 
wygłosić mowy programowej. Cały okręg jest 
obsadzony wojskiem. | j 

Na te zarzuty odpowiedział hr. Tisza: 
sprawie będę postępował tak samo, jakby kan- 
dydował kto inny, a nie ja. Dotychczas nie o- 
trzymałem z okręgu tego. żadnej skargi i nie 
miałem powodu do iaterwencyi.* 

Wiedeń, 23 listopada. Hr. Tisza w rozmo- 
wie z dziennikarzami wiedeńskimi miał powie- 

| dzieć, że do kilku dni obstrukcyę spodziewa się 
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przełamać, albo też zastosuje ostrzejsze środki. 
„Podjąłem się walki — rzekł i doprowadzę 
ją do końca*. 


Budapeszt, 23 listopada. W Koloszwarze, z 
okazyi utworzenia nowej partyi, wygłosił były 
prezydent gabinetu, Banffy, mowę, w której o- 
świadczył, iż konieczne jest utworzenie nowej 
partyi, gdyż dotychczasowe stronnictwa nie za- 
spakajają interesów narodowych. Każdy patryo- 
ta węgierski musi podzielać zdanie, iż trzeba za- 
stosować wszelkie środki celem zapewnienia je- 
dności państwa wcgierskiego, a do tych środków 
należy ekonomiczna i finansowa niezawisłość, to 
jest niezależny okręg cłowy. W roku 1907 mu- 
szą być zastosowane odpowiednie środki, celóm 
przezwyciężenia trudności roku przejściowego do 
niezawisłości ekonomicznej. Utrzymanie wspól- 
ności ekonomicznej z Austrya, byłoby zbrodnią 
przeciw interesom Węgier. Konieczne jest zapro- 
wadzenie języka węgierskiego w naczelnem kie- 
rownictwie armii i rozszerzenia państwowej wyż- 
szości Węgier na zewnątrz. Mówca objawił sym- 
patye dla pogromu partyi niezawisłości, wyraził 
się jednak, że idee tego stronnictwa nie dadzą 
się jeszcze chwilowo przeprowadzić. Wskazał 
też na rozluźnienie stosunków, panujących w Au- 
stryi, i wysnuł 4 tego twierdzenie, że Węgrzy są 
dla dynastyi pewniejszą podstawą, aniżeli Austrya. 
Węgrzy po za Węgrami nie mają nigdzie ojczy- 
zny, nie tak, jak słowianie, niemcy, albo rumu- 
ni, którzy mogą ciążyć ku swoim rodakom po za 
granicami Austro-Węgier. 

Budapeszt, 23 listopada. 
zostaną na dzień 15 grudnia, 

Wiedeń, 73 listopada." W Insbrucku miał być 
otwarty włoski wolny uniwersytet. Władze za- 
broniły jednak otwarcia. 

Rzym, 23 listopada. W VI kongresie poezio- 
wym, który zbierze się dnia 21 kwietnia 1904 r. 
w Rzymie, wezmą udział wszystkie państwa, na- 
leżące do wszechświatowego związku pocztowe- 
g0, jak również Chiny, Abisynia, Marokko i Afya- 
nistan, które dotąd do związku nie przystąpiły. 
Kongres obradować będzie 45 dni. Rozważane 
będą zmiany, proponowane przez rozmaite zarzą- 
dy poczt. 

Waszyngton, 23 listopada. Departament pań- 
stwowy uznaje za słuszną rzecz, aby Panama ob- 
jęła pewną część długów kolumbijskich, chociaż 
sam nie może wydawać żadnych przepisów dla 
rzeczypospolitej panamskiej. Spodziewają się, z€ 
departament państwowy użyje w tej mierze swo- 
jego moralnego wpływu. 


Delegacye zwołane 


2 ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów). 


Budapeszt, 23 listopada. W sejmie posta- 
wiony będzie wniosek, upoważniający rząd do za- 
warcia tymczasowych traktatów handlowych. 

Paryż, 23 listopada. Cała niemal prasa fran- 
cuska przyjęła bardzo przychylnie oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych, że inieyatywa 
o ogólnem rozbrojeniu nie może wyjść od Fran- 
cji. 

Wiedeń, 21 listopada. Koło polskie postano- 
wiło dążyć do zmiany osławionego $ 14. Wnio- 
sek ten będzie przedmiotem obrad w komisy 
parlamentarnej, 


„ Sztokholm, 22 listopada. Wyprawa do 
północnego bieguna przedsięwzięta przez zna- 
nego podróżnika Nordenskjöld (wym. Norden- 
szeld) została znaleziona przez statek Urugway. 
Z całej „załogi zginął tylko jeden człowiek. 
Okręt nie mógł płynąć dalej, gdyż ściśnięty 
został przez lody. 


TARSO MRIS S TOY 


GRAND HOTEL. Jacobson, Kozielewski Ciechanow 
Kryński, Prass, Fehr, Swięcicki, Lichterman a 
ski z Warszawy—Burgoyne z Berlina—Hohlbaum z Frei- 
waldau— Liertz z Mannheimu—Ratner z Mokilewa— Dit- 
trich z Akwizgranu— Hummel z Elizawetpola—Zaborow- 
ski z Sieradza— Rabinowicz, Kotow z Moskwy — Giirtler 


-z Wiednia — Kraczuski ze Skierniewice — Wojewódzki ` 


z Nowo-Mińska—Tyktin z Petersburga—Hinz z Hambur- 


ga—Silberfeld z Wrocławia— Kon; ; N 
Machnes z Kijowa. ocławia— Konarzewski z Piotrkowa— 
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Stowarzyszenia Nauczycieli i Nauczyci elek Wyzn. Mojż. 


iż w sobotę, dnia 15 -28 listopada r. b. w Nowej 
odbędzie sią dla członków Stowarzyszenia i sób 
przez nich wprowadzonych 


ma zaszczył zawiadomić, 
Sali (Pasaż Szulca 2) 


z koncertem wokalaosinstrumentalnym 


w którym łaskawie biorą udział: panie Szpiro, F. Jakubowska, Bleyna oraz 


panowie baumgarten t Goldenberg. 
Bilety wejścia (rb. 110) nabywa można codziennie w lokalu Stowarzy- 
szenia, zas w kasie sali przed rozpoczęciem zabawy. 
sirój wiyytowy. 1663 -2-1 


iaznej Fabryczno-Lódzkiej 


wysył. ładunki, że d. 15 
o g. 10 r., na zasadzie $ 
bedzie sprzedany z 

przybyły w m. październiku r. 


M 
Zarząd 
niniejszem zawiadamia, 
listopada st. st. 1908r. 
Ros. dróg żel., 
biorców towar, 


na st. Lódź 


(28) 


b. za frachtem ze st. 


Krzywda M 466 kartofle, Zóltowskij Sosnowice M 155387 mial węglowy 
Kop.  Helena-A ronson. 
W razie gdyby lieylucya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 


skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 17/30 XI st. st. 
1—1 


r. b. o godzinie 10 rano. 


det TIIN SEIN AA EOT DARKA STOPA RCA WORKA EREET 


Róg ulicy Zawadzkiej i 
Pańskiej 
W srodę 25 listopada r. b. 


Ghoroky weneryczne 
_ 1 skórne 


Choroby uszu 
233-d-1 


MOB cy 
gardła. 


Przyjmuje od 9—11 i 4—7. 
m Piotrkowska A NA BY. | 


Zachodnia RA 38 
(obok lombardu akcyjnogo). | 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 I 5—7. 
599—0—99 


Choroby wemeryczne; mos 
czopłciowe i skórne 


Zawadzka 18. 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9 — 12, 5—8; w nedzlelę 

tylko 9—12. _ 1665—20—1 


4 "SEA DAET ad 110 KADARDA aaraa: 


w zakładzie 
Antoniny Ghrząszezewskiej 


dla kobiet i dzłeci pod nadzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo I wzmacnia orzanizm. 
| W zakładzie pracują szwedką i polka. 


| Połudmiowa il. 
| 1553—1r—6 


ulica aroi NE śŻ 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie : 
8—4 pp. W niedziele i święta od 


$—12 r. i od 4—6 pop. _ 781-0-4 


ZYCIE NA ITEE NA "EA MAR: 


i Do nabycia w księgarni R. Sza* 'egol we 


Przyjmujo od godz. 10—2 i 6-036 
panie od 5—6 popol. ___15%-0-6 


lieństwo Í | Kaerzączka 
Przymioł i jego leczenie 


D-ra lx. Abrutima, ordynatora 


Choroby skórne i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
kołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8. Dla pań 
po 5. 6. 1107-r-5 


przez 


oddziału chorób wenerycznych i skórnych 
w szpitala Poznańskich w Łodzi 
759—d.—40 


AEDE RUDERE 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


RZ PWT RZE PCE CE R REEZCAE RC, 


Z dniem 24 pażdziernika 1903 roku otwie- 
ram kantor rekomendacyj słażby żeńskiej 


Od 8—12 rano, 5—8 wiecz., panie 3—4 |i męzklej przy ul, Zachodniej 29 róż Kon- 
popołudnia. stantynowskiej. Z poważaniem 
W niedziele i święta 8 r. do 1 pop. 1514—10 -0 E. Olszewski. 


Są TAROT TEZA SESE ELABERRIA 


_ Cegielniana PEB 1608 4-0 


NAA. Lm + ima ed WADE 


Lecznica dla chorych 
wenerycznych i skórnych 


róg Benedykta 10 


nada M IM peaa 


Potrzebni są zdolni 


ią! 


Ofert7 z króskimi 


na pensyę l nówiEść: 


Wólczańska 39, 


Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od | Życlorysami składać w admin. Rozwoju“, 
4—8 w., w niedz. i św. 9— 0 i 4/6} W. | -© pod „500°. - A 
897—r—40 | 1629—3— 


mawia dów popularne 2 dziełka ` 


l 87 Ogólnej ustawy, | 
głośnej licytacyi niewykupiony przez od- | 


' [szych typów oraz 


Pokrkowyka 


Telefen 973. 
Poleca nowootrzymany wielki 


a transport gramofonów najnow- 


Geny powtórnie 
zmaczmie zmmiżeme. | 
1343—00 —10 || 


ul. Średnia I, m. 13. 


Przyjmuję do karbowania i pliso- | 
wania wszelkie materyały w różnych | 
deseniach, jak również do wycinania róż- | 


nych ząbków po cenach przystępnych. 
Ch. Briian, Łódź 
1625—5— 4 


SCARS DAGA a C 


. Pracownia BET damskich i dzie- 
cinnych 


„A NA Y «6 


Piotrkowska Ne 54, m. Ba 
| Wykonywa elegancko i starannie 
|| podlug najnowszych Żernali. Przyj- 
mje się wszelkie roboty po cenach 
możliwie uwiarkowanych. 16:0-12 


Złoty medal 
pa wystawie kucharskiej otrzymało ma- 
sło z Wllczyc, będące na składzie u 


p. O. Tauchert 


Miikołajewska 29 m. 25. 
A 33 


Mn 0 AA TIA 0 AAE AIEEE E UREDE Mah aED AMin AES 


Mosootaórzona pracownia 
LUBIŃSKIEJ 


wykończa suknie, kostyumy, 
ganeko i szybko. Krój paryski. 


Główna 40 LELEI Ba 1577—8—6 


MOSEBWU. 


DERNIÈRE CRÉATION 
EXTRAIT 


f PARFUM RÉEL DE LA 
FLEUR 


E gimnazistkę 
| | konwersicyą 


| Długa 123 m. 10, 
| nice tylko za opłatą. 


Pa zukuję zarządu domem. Oferty proszę 


okrycia ele- f 


| urządzeniom, Krótka 14 
| skiej. 


i Łodzi. 


nauczycielkę doświadczoną 
z teoretycznym francuskim i 
n'amiecką do 4 dzieeł po- 
sznknję do Radomia zaraz lub od Nowego 


Roku, Oferty wyczerpujące przesyłać: 
Radom, „Feliks Cisszkowski*. 
1664—1—l 


AGERER 


fronto >wy 


i. duży, z posadzką, wodociągiem i od- 


Wiadomość nl. 
1606—8—5 


dzielnem wejściem. 
Golca 13 m. 10. 


do odstąpienia zaraz. 


Wiadomość w adm. „Rozwoju“. 
1646 


—3—3 


MAMA Soi, 


o sprzedania szafa l bufet, urządzenie 


kawiarni albo cała eukierria, Wiado- 
mcść w adm. „Rozwoju“. 2110—83—2esw 


De sprzedauła sklep kolonialny od 1-go 
styczula 1904 r. Wiadomość ul. Og o- 
dowa 30 w sklepie. 2128—3—.2 
łoda panłenka z dobrej rodziny pragnie 
przyjąć miejsee w domu familijnym do 
zarządu w sklepie, kantorze lub t.p. Ofer- 
ty dla M. L. proszę składać w adm. „Roz- 
woju”, 2090—6.—5 
eble i kuchenne SER: mało używane 
są do sprzedania z powodu wyjazdu. 


| Wiadomość nl. Młynarska 35 m. 5 (Bała- 
| $y). 
| U 5 gospodarskie 


2124—3—.2 
po 35 kop. Ulica 
Pusta M} 3, na parterze. 


2028—d— 9 


| (em dziecko (dziewczynkę) na wła- 


Bność, mającą lat 2. Wiadomość u stró- 


Ża, Cegielniana 39. 2133—8—92 
potrzebny mężczyzna lub kobleta do 
przepisywania. Andrzeja 11, szkoła. 
ZEM 2131—2—2 
| ata zaraz chłopiec. Wiadomość 

w adm. „Rozwoju*. 2130—3—2 
poezon, zaraz panny bardzo zdolce I 
podręczne do mazzzynn sukien. Piutr- 
kowska 23. 2132—3—5 


| przyjmuję bieliznę do szycia, całe wy- 


prawy wykończam bardzo akaratnie. 
tamże przyjmuję uezo" 
2134—3—3 


ssładać w adm. „Rozwoju* pod lt, „i. R 
1718—d—9 


porów jest zaraz dobry tokarz Wi- 
dzewska 104 m. 4. 2137—3—1 


poeem uczenłica do damsklego salonu 


fryzyerskiego Anny Nəumann, w wle- 


| ku 13—15 lat, mówiąca także „o niomioc= 


UL. Św. Andrzeja M 26. 
2136—3-—1 
otrzebne są zaraz podręczne l komple- 
tnie uzdolnione panny do krawiecczy- 


Ktu 


| zny. Wiadomość ul. Benedykta 20 m. 10. 


2137—3—]iwtes 


LES klasy VI, z pozwolenia władzy 
| szkolnej, pószukuje 


| Wiadomość: 
| J. Adamczewskiego. 


| Use 7 klasy łódzkiego gimnazyam po- 


kondycyi na wsl. 
Łódź, Nowomiejska Ne 28 u 
2105 —4—,3 


szukuje kondycyi lab korepetycyi. Ofer- 


| jy, sub. „T. E* składać w adm. „Rozwo- 

CANTE S a 

f 4 m przyjęcia posady, EF rodam 
8 


klep dystrybucyjno spożywczy z całem 
róg Mikołajew- 
2127—3—.2 


f 28 nęła karta pobysa na imię Anieli 
Wysockiej, wydana z magistratu m. 
2122—3—3 


upoważnienia Władz Naukowych, pan- 


í Z nauczyciel szkół rządowych 
| przyjmuje 
| oraz przyspasabia uczniów do pierwszych 
| 4 klas 
| Adres: Adam Hiller, w Pabianicach. 


lekeye w zamożnych domach, 


średnich zakładów naukowych, 


2120—5—.2 
000 rb. jest do ulokowania na 1 numer 
hypoteki, Wiadomość u adwokata Fi- 


| lipkowskiego, Konstantynowska 19. 


2186—2—3 


EŃ 
yt” ES 
CDEN 

E 


= Nowy Rynek 6, 82s. 


który poleca na nadchodzące święta, jako najstosowniejszy 
podarunek, portrety fotograliczne na płótnie, artystycz- 
nie wykonane, po możliwie niskiej cenie. 


1661-6-2 Specyalność: zdjęcia dzieci. 


Zakład fotograticzny ciepło ogrzany. 


© 
S| 
g 
© 
g 
| 
Ż 


1611—:—6 


RARARRRARRARARZA 


Generalny zastepea Petersburskiego Towarz, 


na Królestwo Polskie. 


w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych 
niezrównanych kaloszy gumowych 


Skład wszelkich technicznych i chi- 
rurgicznych artykułów gumowych 


Linoleum, płótna woskowane itd. 


W Łódź, ul. Piotrkowska Ne 125. 


ŻE Telefon Ne 603. 


YKARBBREBZOBKODSBSBKME 


Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmisyjnych 
895 r- 6 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 
J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska 2 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniezych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, starannoicią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej X 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się łas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J. HMiiliński. 
Wyszedł z draku pierwszy w tym rodzaju =. Be 


Słownik ortograficzny 


języ ka polskiego, ułożony przez Wł. Kokowskiego, nauczyciela Łódzkiej Szkoły Han- 
dlowej, zawierający około 33 tysięcy wyrazów. (Cena w ozdobnej oprawie 1 rb. 50 k. 


PRR 


bez oprawy 1 rb. Podręcznik ten staje się w dzisiejszych stosunkach niezbędnym dla - 


każ ego piszącego, a zatem dla najsz rszego ogółu. 
Nakładem księgarni L. Fiszera, w Ło zi, Piotrkowska 48. 


Warszawa, Bielańska 9. Hotel Paryski, 1649—3—92 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
1 września. | 


BZ 


nych Ekstrakt i Karmelki 


i 


Dla kaszlących i osłabio 
i w Warszawie | 
moe n e O I „ ul. Zielna 21 
dach aptecznych i apiekągch. 1377-10-8 | 

! z ; i a) 


Fabryki 


Wystrzegać 
stę 
naśladowania, 


TW tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska M 111. 


=t 


E Kostki 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 24 listopada 1993 r. 


E EEEE E O 


. Chmielnik M 2220 wyroby rękodziel., Idesman 
| sukienny tow., Sojerek; Warszawa M 8886 ksiażki; Steinhauer: Warszawa 


„27626 przędza, Briggs; 
"NM 27576 kawa, 


ZARZĄD 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


że na st. Łódź zalegają niewy- 
wrześniu i październiku r. b. 


3—2 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, 
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. 
za fracht. 
Altona XM 1/1 rzemień, Heise-Szule i Fuks; Borlin M 1107 klej roslin., 
Bergeman-Helemerson; Remscheid M Il tyżwy, Engels Monita; Calbe 
NM 1/1 maszyna, Schwarc- Hausman; Petersburg Ne 12656 ksiązki, t-wo 
Oświaty, Petersburg Ne 12217 książki, _Baszmakowy; Petersburg M 12126 
książki, Baszmakowy;, Kijów X 8175 książki, Idzikowski; Warszawa M 
145936 wyroby rękodziel., Reinfeld; Opoczno A 1167) kamień szlifowany 
Fuks, Warszawa NM 215582 kosmetyki, Cukiermen; Tomaszów M 22209 
wyroby rękodz,. Bianowski; Nieklań M 8566 glina, Michlowski, Lublin 
N 2253 książki, Kłopotowski, Mińsk Xe 120823 tow. sukien., Friedman; 
Zamirje X 2145 wyroby rękodz., Goldin; Grajewo M 3662 farby, Gepper; 
Drokia N 1535 wyroby rękodz., Dudnikow—bBranstein; Nowoukraińska M 
152 wełniany tow., Serbin—Warchiwker; Częstochowa M DBS harmoniki, 
Hamburger; Częstochowa Ne 5486 skóry, Gliksman; Częstochowa N* 5465 
skóry, Gliksman; Częstochowa „M 5427 odpadki bawel., Reiman; Często- 
chowa M 5421 spinki, Zilbermintz; Ryga Xe 90541 ksiąźki, Stanke; Ryga 
Ne 90540 książki, Stanke; Ryga N+ 90391 książki, Stanke; Rybiúsk M 
78614 wyroby rękodziel., Truszyn, Odesa NM 4938 konserwy z ryb, stein- 
berg; Brześć II M 7130 wyroby rękorz, Taksin; Ane M 2707 wyroby 
rękodziel., Jakobson; Malgraben M 6979 naczynia porcel., Essen; Mitawa 
N 5590 wełniany tow., Jaffe —Zakheim; Romny M 12979 wyroby rękodz. 
Neimark; W. Wołoczek M 24816 wełniany, Jeruzalemski; Zawiercie M 
1558 odlewy, Erbe; Shierniewice N 383 bawelniany tow..  Bzarfhertz; 
Brener; Berdyczów Ne 218 


M 8804 siodło, Zakrzewski; Aleksandrów N 1455 szkło, Trzeieński; Ale- 
ksandrów Ne 13735 stal, Kużnicki; Aleksandrów Ne 13207 fizyczny aparat, 
Agentura pogr., Aleksandrów NM 13175 maszyna, Roth; Granica M SLIP 
drut, Agentura pogr.; Warszawa X 26958 czekolada, Riese; Warszawa M 
Warszawa At 27625 przędza, Briggs, Warszawa 
Jankiewicz, Warszawa M 26391 wódki, Paczke-=Slęp- 
kowski; Warszawa M 27234 herbata, Botkin; Warszawa M 27213 ziemia 


, farbierska, Kamiński; Warszawa NM 26235 koniak, Kremky->Heryns; War: 


szawa Je 26214 herbata, Popowy; Warszawa M: 27154 kopyta szewekie, 
Rozenfeld; Warszawa M 27097 papier pakowy, Wranuszek, Kowno M 
25154 wyroby rękodziel., Warszawczyk; Psków Ne 2495 sukienny towar, 
Plnszkin; Tyflis X 5868 skrawki sukienne, Achwerdow; Bałaszow Ne 412 
sukienny tow., Rabiżyn, Atkarsk M 2223 wyroby rękodz., Kalasznikow — 


- Zabłudowski; Kozłow M 11802 wyroby rękodz, Sazykyn —Kronberg; At- 


_Jossoxeno Ileseypow, I. Jlonaz, 11 


karsk M 2485 wyroby rękodzielnicze, Katasznikow; Moskwa NM. 4964» wy- 
roby rękodziel., Grybow; Bielew Xe 2760 wełniany tow., Tolkaczów; Jelnia 
M 3168 galanterya, Prudnikow—Kiper; Poczeb Me 4509 liny,  Blanter; 
Wilno M 6"722 książki, Efron; Białystok M 30200 wyroby rękodziel., 
Alpern; Charków NM 11066 sukienny tow, Wysoczin - Kogan; Obojan Ne 
1154 wełniany tow., Majeur; Charków I M 83444 sukienny tow., Uhwa- 
tow; Niżnyj N 3259 weln. tow., Hak—Lewin; Niżnyj Xè 43536 welnian. 
tow., Kamieński; Murom M 9871 baweln. tow., Nazdaczyn, Kostroma Nè 
3807 wyroby rękodz., Kormilicyn; Warszawa M 24518 sukienny towar, 


Runs Bialystok Ne 26283 przędza, Hpstein; Białystok Me 27737 
przędza, Bramson; Bialystok M 28731 szmaty, Stonimer; Białystok M 


a, przędza, Frenkel: Bialystok X 29765 przędza, Biclous; Moskwa M 
6 wyroby ze lnu, Romanow; Dubno Ne 7867 skrawki suk., Center; 
Jelec M 4737 skrawki suk., [owman; 


6 be acz OAI towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
rminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
$ 40 1 90 Ogólnej ustawy 


będą sprzedane z głośnej licytacyi i. 
Ros. dróg żelaznych. ER a 


się uzdolnionego 


| 


Do ślasarni poszakaj » 


Zgłaszać się Andrzeja 24 w kant:.rze fa- 
brycznym. 
1669—3—1 


Kilka 


Fosfatyna Faliera 
i i | przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
de E RE R. Resigera w Ło- | dla dzieci od 6 łe lc o 10 lat, 
, Nowo-Spacerowa M 39. | zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

1624—6—,5 | i w okresie rośnięcia. 

Teza | Ułatwia, ząbkowanie i zapewnia 

| prawidłowy rozwój koście 
| Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 
1440— 18—14 


może się załosić zaraz do zakłądu dra- 


14 kop. NOROESTE EEE OST TEORETYK E TE PRN a DATAN AAAA 

RY 15 T s a różnych narodowo- 
aczaa 27 y ści poleca biuro 
|. Cukier na głowy 141 i i A s: 
W anew daaa 0] PEN Rościszi wskiej 

i in, delikatesów i towarów | Freblówki 
M, S kolonialnych, | Piotrkowska 
. Sprzączkowski, Piotrkowska | Bony AŻ 50. 

AR 1650—3—3 1608—12— 6 


Hoaópa 1903 r. 


.. Redaktor | Wydawca W, Czajowalei, 


